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N alr jfK *5  poa t t o wa opła c o n a  ryczanym .

Czyste rece gorrodyni,
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z a p e w n i a
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do samoczynnego obiera­
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— ców kompotowych, —
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FRRTEPIANY-PIANINA
W W I E L K I M  W Y B O R Z E

INA DOGODNYCH W ARUNKACH  
ssą do n a b y c ia  w  firm ie

HERHAN i SR8SSMA3
Wa r s z a w a , M a z o w ie c k a  16 .

REPREZENTACJE 

PLEYEL — STEIN WAY — BLUTHNER 
K. i A. FIBIGER. 22r

i

P M A C  S I T U K I T i
T R Ę B A C K A  71. T E L .  3 1 7 - 8 7 ,

OTRZYMANO PI^rCNE OKAZY DO SPRZEDAŻY:
A N T Y  K I :  szafy gdańskie, kom ody, sekretery.
O B R A Z Y :  starej i nowej szkoły.
DYWAN Y : perskie i krajowe.
M E B L E :  stołowe, sypialnie, salony, gabinety, 
„ C h i p p e n d e l l e “ „ L o u is  XV, XVi‘‘ „ E m p ir e" .

r T ^ N D O  E, ID R C E ŁA N A , KRYSSTttfcV i t. p .
m ■

i -
Wystana o**varta do 7-ej, w niedzielę do 7-ej np. r ,

C

B L S ;  R  A  T  Y
KARPOWICZ W ACŁAW

M IO DO W A Nr. 6. TELEFON 152 -23.

Polecam y na sezon jesienny 
i zimowy palta męskie, dam­
skie, garnitury oraz materjały 
łokciowe, kamgarny, gabardiny, 
wełny, jedwabie i inne. S b liw ie . 3ir

PRAWDZIWE

9 A T B f O i i  Y
(Gramofony Pathś)

Nowe mriele. Nr— e nagrania.

A D A M

K L I M K I E W I C Z

t K W I N T N E
«B B G II> -V  33S32XE”

p o l e c a  f i r m a

BRACI KAZIMIERSKICH # '

WacleL fcoss I 4rx*wa n i m

telefon 406-81.

Drugi r*«rra od Marszaikawslusj. 68r

Dostarcza na zamówienie skład maferjałów opałowych
W arszawa, ulica W spólna Nr. 25. 

• Telefon Nr. 11-01 „STEFANA GRZYBOW SKIEGO
Dostawę w pobliżu uskuteczniam  i w drobnych ilościach. 21r

łt.JS i JBii m ih i t e r  ii .kkM» * c  ■mj. Ł , .  ki ■ .nuwa .Slił _AVat_. '

I  Mistrz zegarmistrzowski z K’10- fj 
0  WA, WIERZBICKI, ołwcrzył sk,ad »  

& l cl zegarków CHMIELNA 18. P-ecyzyj- 15 
nie reparuje najwięcej skompliko-

I
|  nież wyroby jubilerskie. j|

I 3 wamte mechanizmy, oraz zamienia |  
|  (Ą stare zegarki na nowe. PoSeca rów- g
& 1 >1 n ie ż  v..'vi‘n h v  (uhflftfakł

Lekarz B p łysfa
m W M I K I

Zielna 7 m. 2 I. piętro front 

Przyjmuje od 11 — 2, 4 — 6.



CHRYSTUS - KRÓL
W ostatnią n'ed,ziele października cańy 

świat katolicki obchodzi 'uroczyście świę­
to Chrystusa - Króla.

Święto *o ustanowił I ogłosił urbj et 
orbt Ojciec sw., Pius XI, w  encyklice, za­
czynającej się od słów: „Qu;as primas” z 
dnkfflfU grudnia 1925 r. W encyklice tej 
iPiapież piętnuje zgubne prądy współcze­
sne, rzuca ląc odważnie rękawkę duchowi 
tego świata i ,.zarazie” naszego wieku 
„Za zarazę naszego weku — piszie Oj­
ciec św — uważamy1 t. zw. laicyzm.i je­
go biędy i bezoozne zamachy”. Dalej Pa­
pież wyjaśnia, że prąd ten nie powstał 
odrazu, lecz od dawna już ukrywał się w  
łonie pań-tw., Zaczęto i.ajprzód przeczyć 
wiudztw u Chrystusa nad wszystkAmi na>- 
rodnm i uprawn eh'u y M '  'o/a do nau­
czania i kierowania narodo v. Następ­
nie łlsMÓwafto reiigję ‘ Chrystusowa _ sta 
wiać narówru z <in,matni* falszywem', i pod 
dawać woli panujących, a nawet na jej 
miejsce wprowadzać jakieś błędne ogniki 
religji naturalniej. Wreszcie w widu pań 
stwach objęli'' władzę ludzie, którzy 
doszli do przekonania, że narody mogą 
Się obchodzie bez boga. Jakie to okrop­
ne skutki w  życiu prywatnem, społecz­
nym j poliiycznem sprowadźiło, wykazał 
Óciec św. w pierwszej swej encyklice 
„Ubi arcano Dei“ z  r. 1922, gdzie mów1 o 
caikowiitem zmamaniu się cywilizacji 
współczesnej oraz stosunków społecz­
nych li politycznych, opartych na zasa­
dach imArjałizrnu i feityznm.

Już w progu XIX wieku rozpętał się 
nad światem jakiś demon ziemskości, 
dttch pychy i żądz poziomych, ktorv całą 
potęgą wiedzy, całym zasobem material­
nej kuk.uiry zaczął szarpać serce człowie­
ka za w=zystk e żyłki zmysłowych jego 
W a ci Z. by odwróciwszy się od Boga, 
zwrooło się ku doczesności, i: ku ziemi) 
i ha aęfeie Jeden t  naigkbszych myśli-1 
ciel ubiegłego wtoku, Józef de Maistre, 
patrzac na dzlał&nie tego ducha 1 jego 
pczud; Uwierali, pisał z przerażaniem-

— Tyrp ludziom jeden tylko- cel przy­
świeca: odrywać sp ow y ludzkie od Bó­
stwa.

Plan tego odrywana ludzkości od Dct- 
^a i rzeczy nadprzyrodzonych, przepro­
wadzono z neiiŃ&garo ścisłością: naj­
pierw w  dziedzinie nauki ideału, potem 
praktycznie W życiu publiCznem jjaństW1, 
w stosunkach społecznych, w szkole, w 
małżeństwie, vr rodzinie i Pa kazdem po­
lu ludzkiego działania.

Ten iście szatański plan udało się nie­
mal całkowicie uskułbeżmić wrogom W ia­
ry Ikaiolickraj i Kość'cła w  wielu współ­
czesnych państwach

W ostatnich czasach i w naszym kra­
ju oaczuwamy coraz silniejsze podmuchy 
„zarazy naszego w'eku“ •— laicyzmu, 
kióry dąży powoli i konsekwentn 'e do 
wymarcia pięrWiittsłka religijnego i łliad- 
jarzynodzonego ze wszystkich dziedzin 
życ a prywatnego i publicznego: z uni­
wersytetów, ze śzkól śtedriich i ludo- 
wycP, z prasy, z rodźmy’, z ksiąg na­
szych prawodawstw, z sądu i affffiji.

ŻyWiioly radykalne i liberałno-żyduw., 
zdobywające z dniem każdvm u nas co­
raz si lnijjaze wpływy m  bieg żyo:a pu­
blicznego, domagają się coraz natarczy­
wiej: ślubów cvwilnych i rozwodów, 
sźkoty bezwyznaniowej, uprawnień:® sek­
ciarstwa .{ nie morału vch praktyk, jak bez­
karne zabijanie potomstwa W łonie maki 
i t. p.

Prymas polski w  mowie, wygłoszonej 
na ostatnim veźdzłe katolickim w  Po­
znaniu, wskazując na powyższe zakusy -lal 
cyzmu w  naszym kraju, stwierdza, że ży­
wioły be/:wyznaniowe wydały" u nas wal­
kę na całej tinji chrześcijaństwu, które 
usiłują usunąć ze wszystkich dziedzin 
życia.

Ojciec św., Pius XI, w przemowie do 
pielgrzymki polskiej wyraźnie zaznaczył, 
że całej akcji antychrześcijańskiej u mas. 
jak i w innych kradeh, przewodzi maso- 
nerjft, usi-hijąc zuiiweczyć naszą „cenna 
spuściznę duchowna i religijną, stano 
wiącą moc i chlubę Polskii”.

P us XI, którv zna doskonałe nasz 
kraj, rtasz (katolicyzm i jego braki, wzy­
wa na® do czynu, do roziwiiarda i popie- 
r-ariia Akcji Katolickiej. „Trzeba praco­
wać i dzia.ać — mówi Papież- by rozwi­
jać i  ** zsi, i o j u k  ż j a e  obi zcśc^atósikśe i

_______________________________ P C L S K ____________________________

POLSKA WOBEC RUMUNI! I WĘGIER
OŚWIADCZENIE MINISTRA ZALESKI F.00 W BUKARESZCIE

BUI.ARFSZ1 (PAT.). —Podczas kom- j mi i ekonomicznemi, które w  zwiazKU z 
fereflejł prasowej w  poselstwie min ster przyjaźnią, łączącą oba narody, ̂  składają 
Zaleski przedstawił' ogólne Ko SkOSttn-: się na Uwaly sojttiż, gdy tymczasem stu­
ków polsko - ifi munskich, oparDch ó  so- sunki z Węgrami oparte są jedvnie na 
jusz obronny,; a zacieśniających się na dawnej sympatji, lecz Polska nie jest zw ą  
gnacie realnych interesów ekonomiicz- zana z Węgrami żadnym sojuszem. Na 
nych. W odpowiedzi na pytanie 'jednego z tam polega zasadnicza różnica. Oo do 
dziermkarzy w  sprawie stosifcaku Polski zagadnienia ifewezji traktatów, wvsuwa- 
do łumunji " Węg er. ritinis nr Zslesfei uogo- przez Węgry, monster oświadczył, 
oświadczył, że stosunek Polski do Rumu- że Polska jest zasadniczo przeciwna wszel 
flji Uregulowany jest ukiad&mi polityczne- kirtt plaftOul rewizjonistycznym, co stale

podkreśla.

DALSZE ODZNACZENIA
BUKARESZT. (PAT.). — Poza oso- rektor protokółu dyplomatycznego, Ro­

bami, cdzma-czoneml tuż z olkazji przy- miar — wielką, wstęgą korony rurnuń- 
•)azdu minóstra Zalesrego. od,znaczeni zo- sklej, oraz sekretarz osobisty ministra, 
stalli prże? rząd rumuński: , prof. Jtftjftn Koścalkowski —  kuzyżem oficerskim 
Makowski — komandorią z gwiazdą, dy- gw azdy rumuńskiej, wręczonym osobi­

ście przez mirnotira Mironeseu. 4

KONFERENCJE MINISTRA ZALESKIEGO

Nr. 2^-

Kfc życzy  sobie otrzym ać KATALOG

Księgami „KAOlIKl PODZ!NSiEJ“

s. rn<iwnncTW  x.x. fE z i1
zechce łaskawie przesłać swój adre9  ̂

d o  k s ię g a rn i „ fM IiH IS I RQDZ3MHE, “

W arszaw a, Plac Zam kowy (Pudwala *)■
451

BUKARESZT. (PAT.). — Mmisier 
ZałesKi odbyi dłuższą konferencję z pre-

Członfcowie Regencji: ksĄżę Mikołaj, 
patrjancha Miron Gristea, w az Sairatzea-

zpsem Rady Ministrów, Marli,u. min rtrem nu pc>dejmcwal,i ministra Zaleskiego śnia- 
spraw zagrankzuyeh, Młrotnesou § min,i-. daniem w  śc.słem gronie, 
strem haiidłu, Madgearu. I

RADYKAŁ̂  FRANCUSCf TWORZĄ RZĄD
REIMS. (PAT.). — Grapa radykałów 

socjalistycznych postanowiła przyjąć/pro­
pozycję utworzenia nowego gabinetu i

zaofiarować socjalistom udział w rzą­
dzie. Na wypadek odmowy socjalistów 
przypuszczają, iż Daladier utworzy gabi­

net, złozony wyłącznie z radykałów' 

BRIAND POZOSTANIE W RZĄDZIE
PARYŻ. (A.W.). — Według donie­

sień ,.M:atin‘a“ na konferencji Dałiadiera z 
przywódcami socjalnych radykałów zo­
stały opracowane podstawy nowego ga­
binetu, który ma b\ć ©party na szeii-okiem 
pcnnżum eńiiu partyi łeudiciowych z udza- { 
tern łewicow’vch irepubMikainów. • Jak s V- 
chać, w  razie gdyby socjaliści odmówili 
wstąpienia do takiego rządu, większość 
Członków pUrtji gotowa jest poprzeć 
rząd, złożony wyłącznie z radykałów. 
Dziennik podkreśla zas ugę Daladiera, I

który, manto niiezmieirin e trudnych wairun- 
Aów podjąt sic mnsji tworzenia gabinetu. 
Lewicowa „Yolonite’' stwierdza, iż gabi­
net bez udziału Briauda, jako minisira 
spraw zagranicznych jest nie do pomy­
ślenia. Dzień 24 paźdiz eraika, kitoiry przy­
niósł dymisję czadu był dla (Francji 
dniiem nieszczęścia. „Exicełs'or“ doniosii z 
Reltriś, ż Daladier ona jeszcze poważne 
trudności' do przezwyciężenia w  dz’edzi- 
ni'e iWon zen:a podstaw swego pazyszlego 
gabiinetu.

PO KTÓRE i STRONIE STOI HINDEHEURO?
Osoba prezydenta Teputollibi niemiec­

kiej ma stać zdała od walk partyjno - po­
litycznych. Tak oświadczają głośnio za­
równo socjaliści, jak nacjonaliści. 1 ale 
w brew tym uroczystym deklaracjom jedni 
i drudzy chcą się zasłonić jego ąutótyte- 
tem. Wadać to doskonałe obecnie w  okre­
sie kampanji „plebiscytewleiT Ze stromy 
rządu ogłoszono, że prezydent republiki 
ńie jest zwolennikiem tej tempanji, jaką 
przeciw planowi Younga prowadzi Hu- 
genberg i że w  szczególność- jest prze­
ciwny temu paragrafowi' ustawy ,„plebi- 
scytowei“, na mocy której mianioby po­
ciągać przed sąd1 tniujisirów, którzy przy­
jęli plan Younga i uznałl' winą Niemi,ec. 
Ośwlódczeniie Hindenbtmga WyWolaDb 
wśród nacjonalistów konsfemmarję. Zda- 
■wało się, że !eh uwielbiany mia ŝzaóek, ich | 
głosami wyniesiony na fotel prezydenta

republiki, sprzyinmrza Się z lmvką
Atoli przed paru dułam- peset nie­

miecko - narodowy udał sic do Hiinderl- 
burgia ii uzyskał od miego oświadczenie, 
ze W sprawie plebiscytu chce zarnowac 
stanowisko bezpartyjne i neutralne Sam 
zaś Schmidt dodał od sieknie że pTlazydent 
Rzeszy nie jest przeciwnikiem plebiscytu 
i że zyczy en  sobie, by pizenieg glosowa­
nia plebiscytowego odbył się bez incyden­
tów a z zachowan-iein praw (konstytucyj­
nych.

Teraz prawica triumfuje twierdząc, 
że H ndenturg jest neutralnym i że sfery 
rządowe oł iąmvwatv go. Prawa fządoWa 
zaś przyznaje, m  Hindediburg rzeczywiś­
cie !wypowiedział słowa które ogłosił 
Schmidt, -twierdzi jedhiak, ze Schmidt nie 
był upoważnimy dc ogłaszania swego 
komentarza.

ZNOWU tĄUAJĄ „KURYTARZA”
BERLIN. (P A T ).— Ńmmieckie związ- ] 

k ojczyźniane na zebrar-u mauiifes^ycYj1- j 
nem w  w  Dusseldcrfie uchwably rezolu­
cje, wzywającą rząd, aby w swoich wy­
stąpieniach mocno akcentowa 1 żądanie 
zwrciu obszarów, odstąpiorych przez 
Niemcy na podstawie traktatów pokojo­
wych, a przedewszystkiem zwrotu t. zw.

zwane inne jej

kurvtarza o om orek; ego (!). Następnie re­
zolucja domaga sie gospodarczego i kul­
turalnego popierania mniejszości niemiec­
kiej (!) do czasu odiz,skanaa odśtąp'©- 
nych cbszarów. Rząd inimniecki, jak gło­
si: 'rezolucja, winiiem domiaigać się zalał* 
uien a sprawy Zagłębia Saary w  myśl 
żądań niemieckich i mes zgadzać %ę n:a 
noizw:azaira.e.

wasze chwalebne tradycje religi Tle, któitia Doroczna j powszechna uroczysiuośf 
odziedzłezyiBśce po przodka*h waszych”. Chrystusa - Króla łfta być publiiCzJicm na

Dziatalaiość i czyn katalieiłii — to naj 
skuteczniejszy oręż do pokonania maso- 
nerji i  la cyzmu, — to najekutec.znlęjczy 
środek do tlgirant&WdRfta Wphwów Ko­
ścioła i nienaruszalnych pray' Chry stusa- i 
Króla na 7ieudaci. poisikich. '

piduowankim p 'zewromyich zialmsów 
iaitcyamu ©raz potężną zachętą bo twór­
czej pnący iiatotócikiej i  dio walk: z wirc*- 
gwmii ChryJtusa.

AL

Pwyjmuje się do roboty Krawieec^y 
bieliznę, kołdry haft biały, kolorowy! 
ścidfiy, pończochy i trykotaże */s2frcO 
ZAKŁAD ŚW. WINCENTEGO aP-ł l " 

Warszawa, ul. Ordynacka 4.

M A S 1 Z H N  U B I O R Ó W  M F S XI

W ,
W a rtza w ó . S e n a to n k r 8 . Te ł. 6 1 ^ '

N a każdy sezon nowości.

DZ.EŃ “CLlTYCZNll
UCHWAŁY RADY MINISTRÓ^

Na posiedzeniu Rady MiniisrróW, ■ jC 
się odbyło dr.a 25 b. m. ,za.::atwio®? 
reg spraw personalnych. Tak w ^ -  
Starzyńsk; mianowany nostał po^5^ / '  
rzem sitamu yv Min. Skarbu, wlictiW1-'17 /  
da Duch —  dyrektorem depu,tańifń 
morzcfdowego w  Min. Spraw <yy ^  
oraz naczelnik Sturm de Strem 
rem Głćwilego ITziędu Statysty-
z pflwiod-u ciężkiej i  pirzewlekłej
dotychczasowego ■) dyrektora p. uj /  
Starosta Typrowicz mianowany zost . 
cewojewodą w  Poznaniu. ^

Pczatem po we lano po raz pic \  
Polsce Ikiobiety na stanowiska Pa' h\ 
x ó \\T. Cecylja z Baudoin de Oo^1 ę  
Ebrenkreutzowa mianowaną #
fesorem nadzwyczajnym e to ło g iiy  f  
grafji: na Uniiiwersytiecde WdensRnh 
Helena z Grabiowskich Wilufib^Łey 
prof. nadzwyczajnym sanskirytu i  
słowlańskfoj raa Uniwersytet'e A
skim Emerj-towany prafesor Kari |((,ir 
pel mianowany z-ostał profesdferri »
rowym Uniwersytetu Warszawskiej F 
również profesor Fiedler pnofe * 
morowym Politechniki Lwowskiej-

REGULAMIN SEJMU ,
Kluby padamientorne roap10̂ ^  

dyskusje rad zgloszoacym pcaez l‘jeK‘£ • 
ka Sejmu, p. Daszyńskiego, P1 1 (Jjj 
zmiany regulaminu sejmoy^g0’ ^

znie roizszctz® kcmpcćencE 1 
kowsfcie. Ze stirony klubów le1̂  je 
piopiarcie tego projektu jest zupc 'wEp 
ne. Klub Narodowy również W ^  v 
z-a tym projektem, poczyni 
zastrzeżeiiTa .tłatuiry politycznej, u

' dają się ^  p i n ,  
rżeniem uprav'n:ień marsza,lk|a 
przy roizpaiiirywi&iniiu ustawy ®u' 
Bezpartyjny Blok Wspólprary 'tA _ i _ J :______________  „„I nio ifŻl

zasurzeztiiiiii Tićtiuu y puria.ycAiiyj- - a
ści narodowe wypidwięiaiają się 23 
rżeniem uprawnień macszdliD1 
przy roizpniiiryyyi&imu ustawy ®u' 
Bezpartyjny Blok Współpracy 2 
dotąd jeszcze n>e ,zajmował się 14 _

P. WICEMINISTER
Zdecydowane ZOstato ze 

wany wiceminister Skarbu, P- 
sfki, mi,m c plelhienoa tanku 
stanu, bydzie jednocześnie ^
piartamontern ogólnym imindsterst 
bu.

ZNIŻKI KOLEJOWE M
Minister Komunikacji udziela 

ży szkolnej zniżek Pa Jtotójach k 5JJ 
feryj t  okazji, śwnąit „WszysA*!, 
tych“ i „Dnia Zaduszuego"- jî   ̂
może (korzystać młodzież «zk %  m i  
dnia 30 października do dn** J 
r. b. włącznie.

REFORMA POD■AT*0...*
te

Na posedzeniu Rady Mi:in''& ■ ’,r
SKUcowany był projekt ustaW', - V  
podatku obrotowłego. ProN1', j #  
szony ma bvć wkrótce do La® 
kowi kiej.

%
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A  jT 1̂  na .P,q>i;jś 1ii ięj|kwje,błpgr 
^  c°sk°, założyciela Towarzystwa
Jan ^K zjauów ,.)t q,e u , „<,. nni.a ;v 

W m °Sk° urodzi},,s\ę ię yeiJPTja ł^l^ 
X i» a id o - . przy Castelnupvq .*•, THr

•ył1 Ino T >?iW» irł , . , . . . .
4*ika,.*©QaiiQ, c M<Wf'®róa ,4jl-

-ął prawie wiek ^ ł y ’  p#-
f a ^ ’i îQ!ko)wilbk

*—-L- - ępękę,r ;w kt^r
ł^bf^ udział w

$ ‘A j a  .nrzc\yrotnę„ęzmy.,praz 
. Wiei wy porządek społeczny.
V : ,cy ludzie zjawiają się zawsze, gdy 
,|\jrj 3rdziej potrzebni. Takim opatrz- 

^  Bpsko.rktóre- 
j jW ^ te ln m j  hasłem* jest:,  J3aj nu 
"\j'Jeśzt| zabierz**'. Całe swe życie 
eN k? wzniosłej idei — pracy nad 
A  ^ i i i  ludzkości; a wiedzą^-iż , 'do 
% §0 dojść można jedynie prźeż mło- 

yzjej wycłio- 
szkoły rzemieśl-

^ ^ a n iz u j e  szereg 
% łMi, jak. oratorja,

^hrońiśka.ć

I W S 1 -T zagiożorię w

•itaw  •jabłku znajduja sie zdrowe
»  Motre Ś a lad Ą l^  1 ó d p o ^ ; ^
W  S ' “^ '7 V ó - n , n,1̂  vv*,dr?.r'°« r $ ‘Vuzącę tak samo rzecz się ma ze 
, >e» Ahstweml Ziarenkami jest niłó- 
jtye s d j^rżez . odpowiednie w^cHo-

r % J r ć się może dębem- dla św ią tl  
Ach e*ne serce kś‘. Bosko doznawało 
2 % . Porywów ku temu', có wzniosłe’, 
. dobre. Dlatego widok maluczkich 
Iftkj ^óczęgów  ulicznych* skażanych 

wzfruęka.^ ' ^ ą i ę ;^zęp^u<fie,v wzbiuidiza.  ̂ spij: 
%  t a '  1 zarazem litość w jego ojcow- 
P^ker{:ii- Tutaj 'szukać nąlćzy genezy

M l ? f yćl  t e  M t y^ yK - te$ k zYch. . Rozumiał ks. Bosko, ze 
Kjfc oBrodzęnie młodych pokolęit 
<sS. u° żna do przeobrażenia ludżkosći. 
\A Joraln ienie jednostek dó tiśzld- 

.*łęM l0a'łei społeczności. . . .

&? też troska ô  „maluczkich** 
tri żadSHłełh wśżyśtkicH źakła-
też troska 

żadallierr 
Uj^iaósikjch, owych -twierdz -duchp- 

fe^bi/s dziś stają ha .straży naśżegO 
I^ZedStwa 26 strony trujących

t o

tA |j ^brąiiięj gdngretiy: w  tych .za- 
\ J \ ,  opuszcźóira młodźież zhajdujC 

PCżpiCcżng;. przyterti prz^gotb- 
» Cl dobrych katolików ł poź^- 
kl ^L 0,5ywateli; tiCZy się SZCZ.6tZ€ kó- 

\ ,6b*i wiernie słtiZyć bjczyźhie;
" gruzów, jeśli .się wćzeShiĆ
' ' N n i 0  P .a b t a w i e :  , 0  t ę  n a p r a w ę ,  o  w y -  
* -Ig  ̂c2łowieka ks. Bosko walcz^cą- 

^' pały jegą system ,wychpwawcz\

•>Oli . - . p - r o  r r    Jr---------
!!hr. Wychowanka doprowadzić na-

wr.q'd  ̂ d J"hM j^-^-^w czy
/łA ka wksztJłcenia .charakteru wy- 
Vi°li dc.°-P-si<'?"a si? przfez wyCliowa-

S';hr?p,10liijnie .przez rozum do genjU- 
(|Q \  wo)ę .do bohaterstwa, a .grzez 

'ffiiti l C iętości. r Tak wychowując; .z 
Y ĵe ^dziąw tym święcie, który,teraz 
ciuli,*1. Podrąsta, . niezawodnie trzeź-
W niei i lepifci- v - .. .•
V \  ?kowa...żądza użyWania_ trawi 
Ag*. Wszystkie narody i, wszystkie 
’iiy Tak ks. Boako scharafcteryzfr 

Zi>f swoich . czasdw. Intuicją, li ł>t: 
■ y.słem krytycznytn .bdczijł pn

'^'^ig^totcznejTo 'bołu krdzkiości; . ja- 
vw \ y '  w jego ponurej muzyce; t)d- 

.ragizm życia swej epokji dlą- 
ś%^^y z pomocą, wyzwąl.ąjąę. rtię- 

h>\  ludzkość z wszejkich niedo- 
eż wychowanję . młodzieży. — 

z każdego bsobnłka wytworzyć 
dobrego, zrównoważonego

gkształcić pljarakter swojej ziem* i „istotę 
swego czasy**,,. „ _ r w  .v .sł. ,
; Xh arak te iy:s ty cżn em % jest ...w... iastytii- 

cjac^sąłęzjgńsłdch o\yo .dosto^wywauje 
się d,0. doohaiCzasih, Życio nąrpdó,vy, pi^- 
gi«* rozwijavsię ..ik,Ks. BÓs^o „rpz.unijąT.^ 
dobr^ed.iż.idz;isiejB?b.,-..a.tdni. njntej ..węzp.- 
rajs,za, l/ąhką p ję ^ y s tą rp z ą ^ n a   ̂wjęlkję 
ju,ta;. ■ tp nQ,w,ę. jujęo,.p?jeć feędzie,. np.wp 
p^rz.ebyjgjpw ę ządą^ią;,., więdżi,ął 
tisahi-zai,trzeba z, .żyiwyrw, iBipinąęd 4Ś& irpp 
powę sjsgfiź ' życie. ^jTo^tęż mg stwarza 
jakiejś bcro iein ipJa^jin^^Jhli^^fe  -./koft- 
&t'.cgśtqw.lęp5,-.ząjęcą ywypj ^SRÓtł^ącipm 
dqs,tpsowywąę;1sję dp .wymągań.phiivjU— 
> W s ^ l T 01^ ?  bfuepw cai^ybkiegp rmT 
pp^szecngiąn^a^ię, ząjkładów ks. Bosko

i .  • U‘Ż f? t .17.v , T*Aefb powyną ytarę. ^Ł-rzeczy.
bgcz^tpi^ęn^tagne... pdnawiamp sig .zdą­
żać Wjipfip, dp-jj-orą/ w i^ z e jy .d o ś ^ a łp r

M Ą Ż  O P A T R Z N O Ś C I O W Y

SCI Temu zac*rni: T/n-.n. f*/r  r̂ni
^  ,M o s f ę ,w z z a -

kj;fdąch ^w-yęd,vvyCdl°wuię, mnly°^ ?i?efr 
m.igjyy.Jehszego juga;. wychowuje lgjp-
dw  j s { » .  o b y m W ttylko zachowują przekazane im zdobycze 
cywilizacji, lecz pomnożone w sposób 
najgodniejszy człowieka zdobyczami dnia 
dzigjejszię^o przekażą je pokoleniu ju-

'^clzisiaj, kiedy pó odzyskaniu niepo­
dległości kładziemy fundamenty pod 
gigaplą przyszłości, nie może być obo- 
jętriem', jakie są ideowe zarysy tej budo­
wy.. 'Wojna śwmtowa wyryła głębokie 
ęlady .w psychice dzisiejszego pokolenia. 
Wszędzie daje, się zauważyć wielkie ob­
niżenie jx>ziomu etycznego1, zanik szlache­
tniejszych porywów i najogólniejszych 
ideałów życiowych. Fala moralnej zgni­
lizny uderza, by zatruć zdrowy jęszcze 
prgaiiizm, by drogą zgubnego wychowa­
nia pdodych pokoleń, źniszeżyć źródło tę­
żyzny i energji narodowej. Niewiara, za7 
tacza coraz szersze .kręgi, ^wyciągając 
syią , drapieżną rękę Ro duszę polskiego 
narodu. * « . j - . . , ,

'„Daj mi duszę, r.eśztę-zabierz** — ?,tem 
hasłem przyszedł on dziś do nas i stanął 
pośród nas jako duchowy hetman, by 
z jpomocg (s>ypięl3. \yychowanków prze­
istaczać Polskę, naprawić ją i na tory re­
ligijności i pobożności wprowadzić.

Ż^fczyć naięży; by opatrznościowe dzie­
ją ląięśibie/rtehłćgo ks. Bośko rozrastało 
się w ndszej ojczyźnie n i  wzór ziarnka 
g-otęzycanegib, - by mł-odżifeż W 'śalezjdó'- 
skićłi. zakładach, zdała od zgubnych po­
nęt świata, duchowo wzmacniać się mo­
gła i urastać na wielkich mężów, by w 
zaciśżu fortecznem zdobywać mogła to, 
co. szlachetne, piejące w.górę. . .

Ż legjonów tak wychowanej młodzieży 
przysporzyć możną Ojczyźnie obywątęli 
karnych i.świadomych śwych wielkich 
zadań,,Tąk młodziej wychdwłijąc,, Polaka 
^.myśl.Ąsinytoa — „będzie liirnną, choć bę- 
ćłzie tą sarna**! .. , v...i, , ; , sV .

Wojciech J. .Rzutkowski.
b. wychowanek salezjański'. _

'■•i , ^ rr,, v;->. j --- -

u Dziś o go<jz. 9.30 zrana przywiezione 
M ?  do. Vi'4j®§YA; bfibkwję^eajyfikoj^a 
nego w tym roku —  dri. 2 czerwca — ks. 
japa Bpsko 1 , . . ,

Spodziewamy-się,,.że stolica,i paszęgó 
kraju .'godniepw imięniu ..ćalej„Pol4abiUCZ.- 
ęi wieltóega Wychowawcę -bppątrznościo-;, 
wdgo dla naszych czasów Męża. 11
. x Ludzkość ^nięcźóńa już wyrafinowa­
niem, przejawiającem się we wszystkich 
dziedzinach życia, zastygła w. materjaliz 
nn'er j fąkęjby. zbutwiała .-w zmysłowości', 
tęskni za od^w eź^ń  powiewem’, jaki wno 
sżą z sóbąi dusze czyste i-proste.

KWs płusznie pó wiedział, że wszyst­
kie sysfematy filozoficzne-nie dorównają 
mądrości jednej czystej duszy, żyjącej 
prostotą i prawdą.•U’ C /. V nu'.Mjeij: I* ,!#» ..c >-l o  ,tę<ąw.yn^eslęnle na ołtarze.w na­
szych czasach takiej posfaci, jak ‘Bf. ks. 
Bosko’, jest wielkiem dobrodziejstwenf.

Oddając, cześć błogosławionemu.. .„Mę­
żowi , poniekąd: obowiązkiem ,jest wspo­
mnieć jniię- tej, która pierwsze ziarna cno­
ty , i ■ prawdziwej mądrości rzuciła w . d.u- 
szę. Wybrańca Bożego;, t. j. imię jego 
matki. Małgorzaty z Ochięnów.. m 

Popieważ już w.drugim.roku.życią.bł. 
jąn..utrącił, ojca,,...przeto .całe swoje wy­
chowanie zawdzięczał mafce. , . . . rl.v _  

Małgorzata Bosko była niezwykłym 
typem niewiasty. Nie,posiadając, wyksztął 
ćenia, miała wrodzony wielki rozum', nad­
zwyczajną intuicję i "zadziwiający takt w
rożnych okolicznościach życia, t a /y  n jj \\". owtóipa:.Przyszły . wi,elki pedagpj; .w. dzięcią-

jyfe jjat^czył się pd swej swiątoblj-
węj, .w)^macpm  ̂ matki; a j. jy ppźnjejszem
życiu, nawet jako kapłan, 'często korzystał

jej rad.
Pięryyszę podwalipy^,swego, systęrąu pe 

dagoigję^pegp brał^z. jej nauk, ppglądów 
i przykładów. Ód Małgorzaty Bosko po- 
ężąlek S\vbj Wzięło t. żw. ’,’.'słówko wie- 
Czbrne’’; przyjęte we wszystkich zakła­
dach salezjańskich.

Ofiapna i. zawsze gotowa dó. pojwię- 
cćd, Małgorzata ubogiej 'dziatwie, żgro- 
madżóriej, jprż^z ks.  ̂Bosko, oddała fnai-

Od bł. ks. Bosko i jego matki może-
wszystko, 

dcosę ..jest spragniona. A
w  * „ r fi.cS2r9!kdiąd H P W yfh 'dróg, 
ąkamy się po mano.wcąch..,

, z
V'T

najważniejszych

ozego dzis lu< 
ds ą̂d>pf®ięst(ęi 
ciągle błąkam^-
. .-„Weźmy...„.'fed/ią 
spraw — wychowanie.,

.. Pragnąc mięć młodzież pełną tężyzny 
i ,|yfA9wej^^snaitty,'śj'ę na różne
pymysły w  zakresie^ychowania 'fęzyczntr 
go’, ąłę y ipyśiąc o wyrobieniu - haf^ońji 
kształtów i .ruchów Piała', zapominamy, p 
hąrmonji,,duszy, p kskałceniu^narakteru 
i uczuć. młodzieży'; i w tę zaniedbana
/- U< 'iT-njll »•* rta'., *J*r// • .1.D -- kr-

dziijpdz|ig ralodziez;Ksąnia. ąnusiii w^raczac, 
oczywiście często błednemi drogami... 

t iió /a c  w  że ta : .,u . r. i.
Łudząc się, że idziemy z postępem,

t>ąrd^iej,„pj£ - ^kiedykolwiek, kostniejemy 
dzfś w szablonie.

, Njękjedy,. uzirą-jac. w,, zasiąd/yę-.fiZK'0d-łi- 
wu.śćvnjektórych. — ógphue przyjętych —  
zwyczajów w.wyichowamu ,*b: pawęzatuig

stępowym .człowiekiem, w rzeczywistem 
znaczeniu tego. słowa.

oprowadzając swpj doskonały system 
pedagogięzny, —  polegający główńię na 
zabęzpięczeńiu młodzieży prżęa zfem i za 
szczepieniu ,w jej duszy zasad dobrycn, 
pierwej niż pozna złe, — konsekwentnie 
wszystko naginał do zakreślonej przez sie 
bfę jlęnjL r Nigdy nie jtęzył się z utartym 
zwyczajem, jeśli ten zwyczaj w czemkol- 
więk„mógł, WTrządzić szkodę duszy mło-

droż^ze pamiątki ź dawnych lat; ą,wresz­
cie stóła kię dla tej /gromadki nięźaąta- 
piorią Ópiekunką i ‘matką, pracując p̂je- 
strudzenie, razem ze swym błogosławio­
nym synem.

TZ- U „„1, „ ^„*1-,. „„.A A'#óV.ViV

rym duch 1 myśl, martwieje. Dążył, on do 
t^ o , .byĄ  zycm in ł^ ie^ y . k a ^  'pOfy 
ją\v zęwngrzny był albo wyrazem uczuc 
wewnętrznych, albo środkiem, wywołują- 
,ęyip,:Jte, uczucją, .aje, gjg^y nię ^ozyyąłął 
(formą zastępować prawdy’, lub jej 'prze­
czyć.

V - 7T'V i -w . lv, nte p ,  i  a»? szv- > ,. Męziny \  smiiały, me lękał się szyderstw
płytkich ludzi.

irZnająe ,nawskroś . serca i.-.dusze i mło­
dzieży, wiedział, że niekiedy jedno zdanie 
swobodne może staćt,się zgubą młodzień­
ca; .szczególniej ..w, okresie jejgo, fizyczne­
go..rozwpju; dlatego...nawet .z .podręczni­
ków „naukowych . usuwął. wszystko, coby 
młodą wyobrażane zaniepokoić mogło, a 
widząc, że półśrodkami to uskutecznić się 
.nie. da, podjął trud, ułożenia odpowiednich

cięższy krzyż, jaki kiedykolwiek Bóg wło­
żył na jego barki.
; Zhamienną c&1jją Małgorzaty Bósko 
jest to, że, nie znając żadnych dzieł pędn­

ego reformy.
, . Człowiek, -znający dobrze wrażliwość 
młodzieży; nie nazwie • .tęgo - kroką 
ks.. Besko przesadą chociaż tak daleki

charaktery swych.qzteci, n igay ,uczur. , ! j M i n%  
cierzyńskich nie przekładając nad prawo ledmokrctnie w  szkołach nakazuje się
Boże lub obowiązek, Mimo, że kochała sy 
hófy .tkliwie, dała jni surową szkołę życia, 
widząc w. iiicjj nię piescidełka i, 
swoje, ale. przykrych , lutai. od k\V.rycb 
Bóg i społeczeństwo zażąda rachunku z 
życia.

x «f ,e.*v V4 .*#<.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
ŚPRO^.Ad z ENIA RĘljkW łj BŁ. j Ań ABOSRÓ 

, Niedziela, 27 października
Oódz. 9:3C) na dworcu Głównym przy 

jęcie.Relikwij, poczem przy. udziaje de|ę- 
gacyj z parafij warszawskich j późnych 
organiZacyj Relikwje. jirzeniesionę .będą 
do kościoła św.. Rrźyża. ̂ Śzlak^pochoau: 
Alefe Jdńdżic®mskie, Ńóiwy świat.

Rddczas pochodu orkiestrą wyęho- 
ićanków Zakładu Księży Salezjanów wyć 
kbnd h^tfiny ku czci BŁi kś/. Bosko.

ŚWIęte Szczotki otoczy młodzież sałe- 
żjańśka:'; btiaź % rdżn-ycii insityitucyj I za ­
kładów naukóWycłł:

Vsźjistkie organizacje proszone są o 
przybycie.

W  kościele św. Krzyża
Godż. 11 — PdntyfikalHa suma cele-

śi Ó. Norbert; Fo Śumie błOgośławiell 
stwo Relikwjami z krużganka kościoła 
św. Krzyża, poczem wyruszy procesja z

Rełilkwjami do kościoła .'św. Ródziffl-w (ks. 
jsąłezjąnpw).. Szlak_ pręcesji : ul. Oboźna, 
Leszczyńska, Dobra i ks. Siemca.

, ^  kościele księŻy Sai ezjanów ..
... ^Godź^i6r .-^..Urpężyśtynieszpory,.„Rą-
zanie wygłośl kś. dył-ęktbr Anton,! Guziki 
Te Deiitii 1 błogósłiwieństwo^B.rżęrjąj- 
śwlętśzym Sąkrameiltem. Uroczystość kp- 
ścielną..zakończy. się Dcałowańiem Reli­
kwij przez wietńych;

Sald Rady Miejskiej
Godz. 18. Uroczysta akadetnją ku-częł 

Bł. ks. Bosko, wobec przedstawicieli 
władz duchownych i świeckich, świata 
naukowego, literackiego i t. d. . ..

Katolicka W arszawa napewrto.jicząęiTl 
uczestnictwem w p,rOCesji i przyozdolpię- 
iłjęm balkonów i okien, na linji pjichodu 
Ókaie;,źe droga iest Polsce świetlana po-q-:; i rrocpiTT,^,AA,_ rstac Błogosławione1ego Wychowawcy 
Apostoła młodzieży Księdza Jana Bosko.

młodzieży czytanie .^utworów. ..tchpących 
zmysłowością, dlatego, że — słusznie, czy 
nięsłusifaue, — wliczono je do arcydzieł 
literatury!'...

ksiądz Bośku rozumiał boskohaic, ze

tmwpK! ^°iziWa#.*zł'T niety-k<>me uchroni jej od upadku, ale przeciw­
nie; odbierze poczucie brzydoty i szkodli­
wości zła. , Przygotowywał tędy swoich 
wychowanków do walki zę j ś ł e t r i J  od- 
it^wal od \vystępku już upadłych’, •— nie 
prźeż próżną ó żlerii gadąriiTj’̂  i Apswaja- 
hłe’*, stępiające wrażliwość moralną; ,ąję 
przez zaszczepienie .W sercach cnót i roz­
taczanie dookoła młodzieży atmosfery 
przeczystej; Wolnej od wszelkich podmu­
chów zmysłowych.ze świata.
w j #  W jjoMUjąę, M P r.

;wiony Wyęłipwawęą, dą.wąjt ĵęJ w ,całej 
Ręłnj radość .życia;,wynikającą ^ harmonji
Zdrowia duszy zb zdrowiem Ciała.

Po fagię .wartości sięgnąć nam frzeba, 
tą.kięh .systemów .naHSżyę sig,.od ,mądrc>śęi 
dysz. czystych .ą. prostych^ jak. bł...li.a.;.Bc>- 

„i j-egó- matką; jeśli, chcęmy ęjiąptycz- 
ne półśrodki i.Jrwożliwę. półtony iy_na­
szym ^d.zisięjszęm Żyoiu;,ducJi]CŁwęni_Żaniie- 
yi.Cha pełny ton prawdy i ŚWiadontej śle 
bie mocy.

M. T. Friedrich.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E UDOWA „0DRCDZEK3Aff

przed »« i5 Y s n n z & i H v m x m
Najbliższy tajny konsystorz papieski 

odbędzie się w poniedziałek 28 bm. Pry­
mas Hiszpanji, arcybiskup Toledo, ks. dr. 
Piętro Segura y Saenz, który na ostatnim 
wielkim konsystorzu w dniu 27 grudnia 
1927 r. mianowany był Kardynałem, o- 
trzyma na nim kapelusz Kardynalski i 
pierścień. Kardynał Segura y Saenz już 
od kilku dni znajduje się w Rzymie z 
wielką pielgrzymką hiszpańską.

O publicznym konsystorzu, który ;a 
zwyczaj bywa wyznaczany na najbliższy 
czwartek po konsystorzu tajnym, urzędo­
wo dotychczas nic jeszcze nie ogłoszono.

i lawet gdyby ktmsysiorz prbrtczny uoifał 
zwołany, to i tak nie należy się liczyć z 
nonmiatją nowycn Kardynałów. Nato- 
miasi za pewne uchodzi obsadzenie osie 
rocwiych stolic biskupich, a przedewszyst 
kiem w Lizbonie i Pary żu.

W Rzymie panuje przekonairie, że po 
uroczystem przypieczętowaniu porozumie 
nia laterańskiego, to znaczy po wizycie 
rodziny królewskiej i szefa rządu w Wa­
tykanie, wielki, uidawna oczekiwany kon­
systorz, na którvm załatwione będą waż­
ne sprawy kościelne, nie każe długc na 
siebie czekać. (KAP).

KONSEKRACJA UNICKIEGO BISKUPA-SUFRAGANA
W niedzielę dn. 20 bm. odbyła się w 

Rzymie konsekracja na Biskupa tytular­
nego Cadi i sufragana lwowskiego gr.-ka- 
tolicKiego obrządku, ks. Jana Buczko. U- 
roczystość kcmselkracji odbył? się w  ko 
ściele sw. Sergjusza. Kościół ten przed 
wojną utrzymywany był przez cesarzy au 
strjacko - węgierskich, po wojnie zaś za­
opiekowali się nim Papieże.

Konsekracji dokonał Metropolita Szep 
tycki w asyście współkonsekratorów Ks.

dla Kościoła wsr.

Ks. Biskupów Cnemvszyna i Kocyłow- 
skiego. Na uroczystości obecni byli wszy­
scy Biskupi gr.-kat., przebywający w 
Rzymie, polski charge d’affaires przy Wa 
tykanie, p. Janikowski, oraz sekretarz am 
basady p. Komarnicki. Wychowańcy ko- 
legjum ruskiego wykonali pienia w czasie 
liturgji, odprawianej z całym nrzepychem 
rytu wschodniego Na mŁf żeńsltwie obec­
ni byli Irieznij przedstawić eie kongregacji, 
oraz członkowie papieskiej Kongregacji 

aodniego. (KAP).

GENERAŁ 00. MARJANÓW
KONSULTORŁM WATYKAŃSKIM

Prasa kowieńska donosi, że Ojciec św. j ke. generała Buczysa ma wielkie znacze­
nie z uwagi na rozwój akcji unijnej na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej. 
Od obiektywnego stanowiska konsultora

Pius XI powołał generała OO. Marjanów 
ks. dr. Buczysa na konsułtora komisji do 
spraw obrządku wschodniego. Nominacja

Po dziesięciu latacn pracy organiza­
cyjnej Młoay Obóz Katolicki, zorgam- 
au «a»y  w  sw w arzysa**! „O rifoebak  
siiye w przededniu 11-gc oWojeg-o kon­
gresu, który się odbęazie w Warszawie w 
dniach 17, 18 i 19 listopada ratf

Na hasło: „Instaurare otr.ma ia Chri- 
sto’‘, rzucone z wyżyn Stolicy Piotr owej 
społeczeństwu katolickiemu, sianęto „Od­
rodzenie1’ do pracy, by zorganizowanym 
wysiłkiem młodej generacji realizować na 
kaz Stolicy Apostolskiej, duchem Chrystu 
sowym ożywiać źródła mocy i siły naro­
dowej, a program wykształcenia i wycho­
wania swego obywatelskiego, społecznego 
i narodowego oprzeć o naukę Kosooła 
katolickiego Nie znajdzie Dowiem Na­
ród polski dostatecznie w sobie siły i mo­
cy w peł.«eniu swego posłannictwa dzie­
jowego, gdy pocznie go pełnić bez Chry­
stusa lud wbrew Chrystusowi. Tą myślą 
prziew-odni? ożywiony i kierowany i za­
wsze jej wierny, rozszerzał się i rozwijał 
ruch Odrodzeniowy. Po dziesięciu latach 
wyszedł już poza ramy działalności aka­
demickiej, znajduje swój oalszy etap w 
organizacjach Senioratu i wkracza na te- 
ten przemożnych wpływów socjalistyczn^- 
komunistycznycn, na teren młodzieży pra­
cującej i '•oboiniezej, by i ją zdobyć ca ł­
kowicie dla Chrystusa. Robiąc przegląd.

boid '
swojego dorobku organizacyjnego, 
szy w doświadczenie 10 lat pracy, Ko
iega«Kz»y bfcje, s^tauryzuje zasaty Hf O  -------J ------1 “I-----J-- j n 10 1
gramowr* uekkaracy. tacowej, wył*11’
rm«oen rlt C\VY"L̂  ./$gram praktycznej pracy dla swty(‘ yj 
cówek organizacyjnych, ustali me. Ł $  
cy wychowawczej i zadokumentuje, nu., 
jedynego cełu „Odrodzenie’* P jg jliicehi
pracuje i pracować 
Polski katolickiej. . ^ i f

Władze „Odrodzenia” wzywaj? . 
stkich, którzy w „Odrodzeniu1’ 
się znajdują, by w tcm wtełkieH s 
ruchu Odrodzeniowego nikogo 
kio, jak również zwracają się z f? u ty 
nym apelem do wszystkich k a ło lk ty i^  
gareizaeyj .pokrewnych ideowo i d-a 2 1 
społeczeństwa katolickiego, by P1̂  f  
dział swój w Kongresie wyrazili s 0? 
lidarność dachową z ideałem Młod^ 
bozu Katolickiego.

Protektorat nad Kongresem aty 
JEm. Ife. Prymas Kantynai H ł o w  
Ks. Kardynał Kakowski i Na jp tyty 
niejsi Księża Biskupi całej

Wszełkioh miormacyj udziela tyy./ 
Oiguriizacyjn^ 11 -go Ogólnopty* jw
Kongresu „Odrodzenia": W a rs z a ^ r  4 
wy Świat 23-25, m. W. Teł 44 
godzinach od 9 r. do 1 popoł. i j #
7 wiecz. Konto P. K. O. Nr.

K U L T U R A I  S Z T U K A

zależy wiele. (KAP).

N O W Y PREM JER A U S TR A LIJS K I —  K A TO LIK IEM
W rezultacie ostatnich wyborów do 

parlamentu Australji zwyciężyła miejsco­
wa Labour Party. Dotychczasowy rząd 
konserwatywny Bruce’a podał się dc dy­
misji.

Nowy gabinet stworzył John Henry 
Scullin, wybitny działacz katolicki, do nie 
dawna przywódca Catholic Young Men’s 
Society (Katolickiego Związku Młodz.) z

dwóch ministrów

zawodu dziennikarz, poseł, obrońca szkól 
katolickich. P. Scullin jest zarazem jed­
nym z przywódców Labour Party w A - 
stralji. Partję tę niesłusznie utożsamiają 
z partją socjalistyczną. Zasady walki kla­
sowej i materjalizmu dziejowego nie wcho 
dzą do programu Labour Party.

Warto zaznaczyć, że w Anglj-i w skład 
obecnego rządu MacDonalda weszła 

katolików. (K A P).

MONETY WATYKAŃSKIE
W  najbliższej przyszłości Citta del 

Vaticano będz;e miała swe własne mone­
ty, złotę;, srebrne i miedziane, według pro 
jektu obecnie rozpatrywanego przez spe­
cjalną komisję. Monety złote i srebrne

ozdobione będą podobizną Papieża oraz 
widokami bazylik rzymskich, a miedzia­
ne —  herbem państwa papieskiego oraz 
widokami gmachów, wzniesionych przez 
Ojca Świętego Piusa XI-

Komitet Kasy im. Henryka M ekera 
ogłasza niniejszem konkurs im. Leopolda 
Kronenberga na utwór muzyczny, którym 
może być. symfonja, poemat symfonicz­
ny, suita orkiestrowa, koncert fortepiano­
wy, skrzypcowy, lub wiolonczelowy. Na­
grody przeznacza się dwie: pierwsza w 
wysokości: 5,000 zł. i druga — 3.000 zi.

Termin nadsyłania prac konkursowych 
upływa z dniem 1 czerwca 1930 r. Prace 
należy nadsyłać pod adresem: „Komitet 
Kasy im. Henryka Melcera, W arszawa, 
Filharmonja, Jasna 5“ z dodaniem na adre 
sie: „Konkurs im. Leopolda Kronen-

KOWW JRS MtlZyCZNł V ' J Ś t
Prace poWTnifj

należy dtńąc^rć

berga“

tern, do prac
towaną kopertę, oznaczoną" ten  
ca praca, godłem i zawierającą.
i adres autora. Na konkursy 
syłać utwory nigdzie dotychczas
konywane i nie ogłoś zon*
znaczony na konkurs utwór , 
przesłany w partyturze. I

Nagrody konkursowe ufundr* ■■ 
stały z sum przeznaczonych f  
Akc. Filharmonja Warszawska 1 
Kasę im. Henryka Melcera.

SKład sadu konkursowego og* 
będzie niebawem.

WYSTAWA EGZOTYCZNA W PRADZE
Dnia 15 listopada r. bież. otwarta zo­

stanie w gmachu Praskicn Targów Mię­
dzynarodowych pierwsza W ystawa Egzo 
tyczna, na ■ której wystawione będą w 
pierwszym rzędzie cenne dzieła sztuki po­
za europejskiej Na wystawie tej znajao-

ać się będą pawilony: chrwS**> g  ̂
-i, polinezyjski, peruwjański i *• 

Większość eksponatów, któtyb^ity’ 
wionę będą na W ystawie Egz^^ty**

HlrtUhłń L j f

wac
ski

stanowi własność pisarza H to tth .^ ^ ^
dającego w swych kolekcjach

rzędne okazy sztuki egzotycznej.

A,
ai
di
d,

pi

ni

SI
<n

w
ki
b,
Pi
nj
d.

k
ra
ej

1
. *,
*

'D

fe
ni
Pt

dc

ii
H
tę
w

Pr
kt
Wj

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

P a n i  Md®**
(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

44)
W tydzień od dnia, w  ,którym znalazłem na stole 

naręcz .roż, jakby pożegnialnych, wyłowiiono z Wanty 
za Szelągiem o faszynę zaczepione zwłoki pana Bene­
dykta ZdainLeiwłcz? Odprowadził śmy na1 cmei^tarz to­
pielca — kliku jego kolegów redakcyjnych, ja i ta nie­
szczęsna panna Wandzia.

Biedna o m ' . Skończyła się. Z gasło w  niej świa­
tło życia, zepsowalo się c.oś w jej strukturze mózgowej.

Wróciwszy ze mną z pogrzebu, siadła, poczęła 
machinaitoie szyć moją koszulę i chwilami łzy ciekły 
z jej oczu potokiem, niby deszcz z gałęzi. Nie z de wała 
sołre z  tego sprawy, bo ogarnęła ją calkowk e ni< świa- 
dc mość jej stanu, inće.nniej jak znieczulenie na tok ota­
czającego ją życia. Byłaby taiki spoczywała bez słowa 
w ferzieśte Bóg wie jak długo. Nakarmiłem ją trochę ni­
by dziecko i posłefem spać.

Zirain.' sadziłem, że wnet pr,zem.inie ten stan czar­
nej metanc.ioiji, lecz gdy uazajlutrz ujrzałem w jej źre­
nicach pustkę, zdjęły rnrae przerażenie i głęboka trocka.

Pustka Bez niego świat pirzeobraz'i sie w  pustilro- 
wte, gdzie .nie widzi ona nic. Utonęła w m danchcy., na 
kiDatłfiędizi Ouurciu.

Poznaje mn t, niekiedy wodzi za mną oczyma 
dziwnie blademi afe rak, jaikby za. psem, sprawiającym 
szelest. Robi co jej k?żę automaryczno:, czasem bełkoce 
coś do s-iobie. A najgorzej, gdy nawiedzają ja przebłyski 
trzeźwości i poczyna do innie móv. 'ć niby to przytom­
nie, gdyż odzywa sie do mnie „ojcze'4. A na to słowo 
rozdziera mi się serce, rozprzega w omdleń.u dusza.

Udarem się do „dobroczynnej" pani Swaazińsk.ej, 
napchałem jej w oczy ordynarnych kom.piiementÓYy, 
więc „zajęła słę“ tą nieszczęśliwą,. To znaczy prze­
wiozłem ją do zacnych szarytek i Gdid.alei:n pod obser­
wację lekarską. Odwiedzałem ją tam niby grób, sercu 
drogi.

Palce jej przywykły do pracy, więc szyje godzina­
mi, a gdy weboaze, ożywia się, mby w  Dinommer 'ach 
slcńca. Wczoraj, widocznćia ucieszona mym wiookiein 
wyciągnęła do mnie rękę i z uśmiechem nieporówna­
nym wyszeptała': ah, mój ojcze!.i.

A ja nie mogę znieść tego dźwięku,
I nile mogę już pisać o tej w-edtnąeej łilj:.
Opustosza! czwartak. Brudne dzieciaki Stanisława 

hałasują ntebrcay w kurytairzu Śm;eszne, że ja przeży­
łem ich oboje, ja — suchy badyl na pustyni. Nie na 
długo.

Przypomniało mi się, co mówił do m«ie "
nem,i Wacław tego dnia, gdy rozmaw ulem z
wyjeździe Aaelci. Słyszałem wyraźnie jego

— Ludzie tak, jak drzewa rzucaja caen;^ 1e,-\w® ■
. \,.ł

szczęście. Biada temu, co się uwikła w sieć tej

- JL_, U VUi.L. l ten. J JICUHl U lZ C W a  i fi

uyim trence uśmiechniętej Adełii wlecze się

To już do niej przywiązany tan cień
nieprawda; kaiumnja rzekomej ..ofiart

mniej to boli, piecze jak rozpalone żelazo.
Po takiej nocy wstałem nad wyraz slab', 

z bryłą gryzącego bółu w  duszy.
A nad moją W artą miody, zloty

i d

J
gy

I ja z iniemi wznoszę się w  kryształoWt

--------------------------------       — - j  . ■
swe czary. Radowały sie m .ni gołębie, f r u w a j  fajg,
. . .  1 ,  ----- -------------------------------------------- ->1 r- r m  „ r^ + ^ r r i  \Y rw korowcdach, 
czach.

kreśląc airabt skowe wstęg

cie, 
mości

zatracam świadomość bytu, swej bezbrzeżu^ 

Zamknę teraz ten' pamiętnik, wyjdę w  z^ , -  d
oddycham powietrzem gołębi.

ę W
i pójdę do mego jedynego przyjaciela, 10
w drodze, jak to  było wszystko cudnie ng ^  ^

XIV.
W sierpniu

Zbudziłem stę w  mocy i wypełzły mi ze szczelin 
duszy smutki i bóle, poczęły pastwić się nadeinaą, tar­
gać, mną, szamotać beż Litości.

V£j!Z,)toTKilJ UUU111C 11̂  -
moja Adele a, trzyletnie maleństwo, granrolil3 
ikoLana. Lube, złote dzieclkio r

W „Trybunie’4 z dnia 11 sierpnia czj 
— Wczoraj zgasł p. Jó.zef Wolski, d f c g ^ ^ ty  

dawno emerytowany kasjer Hurtowni 
i Sp. Zmarły ntależał do założycieli i r i ^ ż  
członków Towarzystwa Miłośników HiS'ttyW,e jf 
ziono go wczoraj siedzącego bez źwcia W llia * 
go kościółka świętego Rocha nia Mia&te1 

K O  N J E  C.
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RUCH KOŁOWY W PARYŻU GŁOSY I ODGŁOSY

^NIEBEZPIECZEŃSTWO RUCHU KOŁOWEGO W PARYŻU. — PRZYCZYNY T EJ S Y T U A C JI— DOŚWIADCZENIE W 
CHICAGO. —  POSTANOWIENIE MAG ISTRATU PARYSKIEGO. — PROJEKTY ZARADZENIA ZŁEMU.

dawnych ulżyłoby w bardzo małym stop- | nych garaży postojowych pod ziemią, 
niu sytuacji wytworzonej. l na dachach...

W wielkiej metropolji zachodniej jed- 
2 najbardziej palących, a najtrudniej- 

l^ych kwestyj jest zagadnienie ruchu ko- 
. ^ego, któremu w krótkim czasie grozi 
pPełna zagłada.

Za 2 — 3 lata ulice Paryża będą tak 
^blokowane pojazdami, że niemożliwem 
M2ie wszelkie przenoszenie się z miej- 
Ca na miejsce.

■ .Paryż liczy obecnie 5.000.000 miesz- 
ańców i 200.000 samochodów, czyli 1 

Jjtomobil na 25 ludzi. Liczba samocho- 
wzrasta stale i może wkrótce dojść 

£  tego, co już obserwujemy w Stanach 
Jednoczonych, gdzie jeden samochód wy 
ada na 5 mieszkańców.

W, Tego już Paryż, miasto stare i budo- 
..ahe bez przewidywania tej możliwości, 

zniesie.
Władze miejskie paryskie pracują cią 

J?e nad zbadaniem przyczyn i szukaniem 
°żliwego rozwiązania tych trudności.

, Kilka przyczyn szalonego ruchu ulicz- 
S° w Paryżu rzuca się w oczy. 

ty Naprzód więc gęstość zaludnienia, 
ty.stosunku do niewielkiej względnie po- 
Jerzchni miasta. Ruch cudzoziemców, 
k bry podnosi conajmniej o 50 proc. licz- 
w stałych mieszkańców stolicy. Przejazd 
J^ ż e ró w  i transport bagaży z dworca 
d . dworzec — co wzrasta z każdym 

a co zostanie usunięte z chwilą 
Obudowania Dworca Centralnego.

Pale mieszkańców przedmieść i miej- 
aWości podmiejskich, idące codziennie

Przewidziany więc jest projekt, by do 
centrum miasta dopuszczać tylko te po­
jazdy, które tam mają miejsce swego prze 
znaczenia, lecz to nie jest tak łatwem do 
skontrolowania; wszystkie zaś pojazdy, 
dążące z jednego krańca miasta na dru­
gi, byłyby obowiązane objeżdżać ulica­
mi bocznemi.

Jest również projekt budowy central-

Jest projekt inż. Paulet‘a o którym 
„Polska" niedawno pisała —  by dla wo­
zów komunikacji publicznej zbudować 
pomost napowietrzny...

Wszystko to są projekty, dążące do 
rozwiązania problemu ruchu kołowego, 
lecz na właściwe rozwiązanie jeszcze nie 
natrafiono

B.

t4t1o do zajęcia w centrum miasta i wie- 
ę^-un odpływające tą samą drogą do?°rem
vych domów.

,  Wreszcie postoje 
ch publicznych.
By nie dopuścić do zatorów ulicznych

pojazdów na dro-

J^ ro je  w chodnikach ulicznych, jako
jyejsce ucieczki dla samochodów, sygna-

Wietlne i t. d.} lecz to wszystko oka- ”ło • ■

typowano dotąd ulice jednokierunkowe,

„Świetlne
się jeszcze niewystarczającem. 

ę,.W styczniu 1928 r. magistrat miasta 
c3go wydał rozporządzenie, mocą któ- 

w określonym promieniu w centrum 
p̂ ąsta zabroniony został wszelki postój 

J^zdów między godziną 7 i 18-tą.
^ Rozporządzenie to wywołało, rzecz 
^ h m ia ła , tysiące protestów, zwłaszcza 

sbony kupców, których sklepy znaj- 
j^ły się w strefie zabronionej, 

pj Kupcy obawiali się, że ten zakaz wpły 
lllj bardzo ujemnie na frekwencję ich 
l ^ te l i .  Okazało się jednak, po bilansie 

r., że obawy ich były najzupełniej

pr ^oświadczenie to dało sposobność do
^ P ro w ad zen ia  ciekawych statystyk, z
tyj tych wynika, że większość klienteli

ych magazynów przybywa tam pie
pro’ lub autobusami i tramwajami, a 8
tyj-- tylko przyjeżdża samochodami pry-
ją neuii lub taksówkami, które odjeżdża-
ti|e?araz, nie czekając na koniec długich

r.az wizyt w magazynach.
kpjdnocześnie zaś liczba samochodów,
t a j ą c y c h  w tej strefe wzrosła o 18
4q c-> szybkość ich podniosła się z 15 —
IQ proc., a liczba wypadków spadla o 

Proc.
t>r?^agistrat paryski, zachęcony tym 
Cj^ładem  i urzędowemi statystykami z

FABRYKA

M3BIM STYLOW YCH
WARSZAWA, ul. SKIERHlEWiCKA 5.

M A G A Z Y N  F A B R Y C Z N Y
WARSZAWA, ul. KRÓLEWSKA Nr. 9. 

Telefon Nr. 33.-30

H o  Z a le w s k i i H a
dawniej Sp. Akc. „DYMMER«
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'C\
C2tlla 1930 roku zabronić zupełnie po- 

ren f w cenlrum miasta, a w drugiej

styc go, postanowił również od dn. 1 

'?rF..v/ w centrum miasta, a
^in!'6 dopuszczać jedynie na postój 30-

p  °Wy.
rotesty, podobnie jak w Chicago, już 

>0 Podniosły ze wszystkich stron, ale, 
f>osje s'?> że magistrat Paryża od swego 

^.atlowienia nie odstąpi. 
iJPtydlug wykazów statystycznych przez 

ne punkty Paryża przejeżdża na go-V J 9rA ' • * ‘
^  wozów> I- 1- w 'ęcej niż jeden

W " '
* u 5

- Prowadzono

N ^ U n d ę . Ponieważ jadą one w różne V Zatory spotyka się na każdym kro
Wnro. i  j - •-  jednokierunkowe uli-V 2rnusza do zbaczania z drogi, co 

h  fA  jak obliczono powoduje dla całe-
kóty arVża rocznie około 1 miliarda fran-

......................nie licząc kosztów utrzymania 
p rhhków policyjnych.

Obicie nowych ulic i rozszerzenie

W a jta  j f  pojedynkiem w  Niem czech
Komisja Reichstagu, zajmująca się re­

formą prawa karnego, obradowata ostat­
nio nad paragrafami, które dotyczą poje­
dynku i mensui-y. Prasa katolicka nawo­
łuje komisję do energicznego wystąpienia 
w tej sprawie i zwraca uwagę na absur­
dalność sytuacji w Niemczech, gdzie po­
jedynki są prawnie zabronione, gdzie jed­
nak przez palce patrzano dotychczas na 
tych, którzy się w skrytości pojedynko­
wali. Pisma katolickie piętnują podwój­
ną moralność pewnych sfer społeczeń­
stwa niemieckiego, które roszczą sobie 
pretensje do własnego odrębnego prawa 
i mianem niegodnego tchórza obdarzają 
ludzi, nieuznających barbarzyńskiej zasa­
dy oczyszczania honoru z bronią w ręku,

Obecna retorma ma isć bardzo daleko. 
Na wniosek centrum i socjaldemokracji 
przyjęte już zostały naragraty, które za­
braniają pojedynku pod najsurowszemi 
karami. Pozostaje jeszcze kwestja znie­
sienia mensury (fechtunek), którą pewne 
stowarzyszenia uprawiają jako sport, a 
któia kryje w sobie niebezpieczeństwo 
dla życia i demoralizująco wpływa na 
walczących. Dlatego i ona też musi być 
zakazana.

Czy, jeżeli chodzi o pojedynek, nie tak 
samo przedstawia się sprawa w Polsce i 
czy wobec tego nie należałoby i u nas 
wprowadzić surowych kar za udział w po 
jedynku? (KAP).

Ile je st różnych język ów  na świecie
Według najnowszych badań liczba 

istniejących na kuli ziemskiej różnych ję­
zyków' -wynosi okrągło 1000, włączając 
w  tę liczbę 400 narzeczy i odmian języko­
wych. Jak wielka rozmaitość panuje w  
tej dziedzinie, wskazuje fakt, że Ewange­
lia jest przetłumaczona na 570 języków. 
Mało znaną osobliwością w  dziedzinie 
lingwistyki jest fakt, że u plemienia Kary-, 
bów mężczyźni używają innego języka, 
niż kobiety. Wszelako język mężczyzn 
jest tu takie językiem powszechnie uży­
wanym.

m m m

i

w Warszawie
Spr z e da j  e m y  
place na bardzo 

dogodnych
i <

warunkach
Cena o«i 2  « ł .  3 0  

ł o k i ^
S T .

Dojazd tramwajem

I N F O F M A C J E :  
u l i c a  P i ę k n a  Nr. 2 m. 5, 

Telefon 265-u4. 39r

Przy oty.ości, artre.yziiiie i chorobie cukro­
wej naturalna woda gorzka Fraacrezka-Józeła 
wzmacnia czynności żołądka i kiszek oraz ułat 
wia trawienie. Badacze ci.^rób przemiany ma- 
terji stwierdzają świetne , wyniki, otrzymane 
przy stosowaniu wody Franciszka-Józek ż ą ­
dać w aptekach i arogtrjach.

SKARCI MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ
„Polska Zacnodnia ‘ omawia zażalenia, 

z któremi się zwrócili przedstawiciele 
mniejszości niemieckiej do delegatów Li 
gi Narodów, panów Aguirre : Azcarate. 
Litanja. skarg niemieckich była bardzo 
długa. Najpierw mówił książę von Pless, 
prezes „Volksbundu“, następnie p. Ulitz, 
znany z procesu o ułatwianie dezercji.

— P. sonator P ant, uw ażając widocznie, że 
„rewelacje” p. U litza nie wypadły dostatecz­
nie czaino, opowiedział hiobowe wieści r 
„okroDnym terro rze” (!? ), k tóry  „uniemozi 
wia wszelkie ku ltu ra lne życie niemieckie” !?... 
Tymi ,.terro rystam i” to oczywiście powstań 
cy, których honorowym prezesem je s t san. 
Wojewoda Śląski, dr. Grażyński. Nie zapo­
m niał p. P an t poskarżyć się na „Deutschei 
K u ltu r - und W irtschaftsbund”, ową organ 
zację, k ió ra  nie ihce wierzyć w „lojalność” 
yolksbundc,scó\v i paskudnie krzyżuje szyki 
„zbożnej” pracy  „poczciwych” N-emców.

Wiadomo, że Niemcy śląscy winę za­
ostrzania się stosunków przypisują też 
samej „Polsce Zachodniej", która tak 
formułuje swe stanowisko:

— Wałczymy nie z mniejszości? niemiecki, 
i  je j uprawnkm em i interesam i, lecz z kliką 
k tóra opanowawszy organizacje mniej szośeń 
we, nastaw ia kierunek ich prac i dążności n: 
ciągłą nieuzasadnioną walkę, sta ie pieniąc 
twe i u rabianie nieszczęsnej pamięci nastre jó  « 
plebiscytowych, od których ludność nasza mu 
si być w interesie współpracy i zgodnego wz; 
jemnogo współżycia uieczona i  wyzwmona 
Zdrowa reakcja w tym kierunku judzi się ju . 
w szeregach łojam ej części mniejszo*** .ifc 
mieckiej i doprowadzi ozy wcześniej, czy pć 
źniej do likwidacji nieproszonej pioberiińskm. 
dyKtam ry w organizacyjnem  życiu ludność' 
niemieckiej.

UPADAJĄCE WILNO
W  wikńokiem „Siiowie" Ukazał się ar­

tykuł pod wymownym tytułem „Wiinc 
żyje uroczystościami — WHno gospo­
darczo umiara“. Autor artykułu stwier­
dza, że ani handel, ani przemys1 nie roz­
wija się na Wileńszczyźnie.

—  Gorzelnictwo zetatyzowane, uza^eżnion- 
od kontyngentów m a zam kniętą drogę do roz­
rostu ; z 112 gorzelni przed wojną, czynnych 
je st w Wileńszczyźnie tylko fu. Przemysł g a r­
barski upada, nie w strzym ując konkurencji 
województw centralnych po u trać  e rosyjskich 
rynków zbytu. Co pozostaje? Przemysł drzew­
ny. A i ten je s t zagrożony wobec zarysowuj |- 
cej się tendencji skoncentrowania ta rc ia  drze­
wa na zachodzie. Wysokie ta ry fy  kolejowe za­
m ykają koło stagnacji. Ucieka ró\/nież Kapitał

Rolnictwo podupadło z powodu złych 
warunków atmosferycznych.

— Od pięciu la t stale nieurodzaj, uw ień­
czony w roku ubiegłym n.enotowanym dotąa 
niedoborem poszczególnych ziemiopłodów i 
paszy, stanowiącym w przeliczeniu na pie­
niądz — 120 zł. s tra ty  na głowę łudncźc,. W 
pam^ęo u  wszystkich ssu tk i tego klęskowe­
go roku

Autor twierdzi, że traktowanie Wilna 
na równi z irmemi dzielnicami jesł błę­
dem nietylko gospodarczym, ale i pok- 
tycznym, gdyz równa się upośledzeniu 
V ilna.

PRZED SESJĄ SF.JMU
„Rzeczpospolita" wyrzuca rządowi, że 

dopiero teraz zwołał parlament.
' —  Czyż w którymkolwiek k ra ju  posiadają­

cym przedstawicielstwo narodowe byłoby do 
pomyślenia, aby nowy Itead ta k  wytrwale 
przez pół roku unikał staw ienia się przed p a r­
lamentem? Cóż tu  te raz  mówić o rew izji kon­
stytucji, jako najpilniejszej potrzebie pań­
stwowej; czy nie można było, jeśli rzeczywi­
ście uważało się tę  spraw ę za tak  ważną i 
pilną, jak  to się mówi, umożliwić obrady nad 
n ią przez zwołanie sesji nadzwyczajnej?

„Gaz. Wa-szawska", (którą przedwczo­
raj skonfiskowano po raz 79-ty) w H-rze 
wczorajszym przew. Jr.jc, że obóz rządo­
wy będzie w defenzywie na terenie ko- 
misyj z wyjątkiem konstytucyjnej.

—  T uta i zanosi się n a  poważniejszą o fen ­
sywę ze strony pierwszej brygady sejmowej, 
przyczem będzie szio nie tyle o przeforsow a­
nie projekt! p. p. Stawka, Sakowskiego, P ia­
seckiego e tc , He o wykazanie społeczeństw! 
że Sejm — jako tak i — nie je s t ' zdolny de 
przeprowadzenia re w k ji konstytucji, czyii te ­
go zauania, do którego je st powołam- Sfery 
sejmowi przejrzały  jednak tę  ta łd ,k ę

^
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Z K R A J U
BŁASZKI

U św ięcenie sztandaru S low. Mł. Polskiej 
(Koresp. wlas.ia).

W niedzielę, dnia 29 września r. b. od­
było się poświęcenie sztandaru S. M. P. 
w Ełaszkach. Przewielebny ks. prałat Fr. 
Puchalski, proooszcz parafji błaszkow- 
skiej, odprawił uroczystą Mszę św., po­
czerń dokonał poświęcenia sztandaru. Na­
stępnie ks. sekretarz jeneralny St. Pie­
truszka wygłosił okolicznościowe kaza­
nie.

Kościół parafjalny szczelnie był wy­
pełniony. Sztandarów organizacyjnych 
biorących udział w uroczystości, naliczo­
no dwanaście. Brali udział „Lechici“ i 
„Szarotki" z Kalisza. S. M. P. z Iwano­
wic, z Tłokini, Liskowa, Bukowiny, Broń 
czyna, Kuczawoli, „Czerwony Krzyż” , har 
cerze i h a rc e rk i,S tra ż  Ogniowa” i „Sokół’ 
wraz z orkiestrami, ziemianie i cała elita 
miasta, oraz przedstawiciele policji, władz 
administracyjnych i samorządowych. Sło­
wem byli wszyscy i gudnie uczcili uro­
czystość poświęcenia sztandaru.

Po skończonem nabożeństwie odbył 
się pochód przez miasto przy dźwiękami 
orkiestr, zakończony defiladą.

O godzinie 13 w sali „Błaszkowian- 
ka“ rozpoczęła się akademja, która tiw a ­
ła zgórą 3 godziny. Sala była wypełnio­
na po brzegi. W stępne słowo wygłosił 
ks. prałat, a referat ks. sekretarz jene­
ralny. Prelegent mówił niedługo, ale treś­
ciwie i przekonywująco. Ksiądz patron, 
Józef Karbowski, odebrał przyrzeczenia 
od prezesa, prezeski, choiążego, dru­
hen i druhów,, a wręczając młodzieży 
sztandar, przemówił wzruszająco, boć ks. 
Patron tą młodzieżą się zajął, zorganizo­
wał ją i prowadzi, nie szczędząc ani zdro 
wia, ani też czasu, byleby tylko wycho­
wać wzorowych katolików i Polaków.

Następnie p. Jackowski, doktór wete- 
rynarji, złożył życzenia młodzieży w imie­
niu swojem i rodziców chrzestnych co też 
uczynili przedstawiciele bratnich sto­
warzyszeń. Potem odbyło się wbijanie 
gwoździ. Następnie cztery pary druhen 
i druhów zatańczyły ognistego mazura 
Namysłowskiego, który wypadł imponu­
jąco, za co w nagrodę otrzymali tancerze 
burzę oklasków. Na zakończenie chór S. 
M. P. w Błaszkach odśpiewał hymn „Hej 
do a p e lu j i na tern uroczystość poświę­
cenia sztandaru zakończono.

jk.

BIAŁYSTOK
Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej
Czwartkowe posiedzenie Rady Miej­

skiej miało przebieg bardzo burzli­
wy. Całe posiedzenie wypełniły ' obrady 
nad wnioskiem kiom sji rewizyjnej w  spra 
wie wadliwego wę koiiywainiia przez 
przedsiębiorcę umowy o  konserwacji 'bru­
ków miejskich, wskutek forelki dozoru ze 
strony Magistratu. W dyskusj" radny 
Gers zarzucił prezesowi i jednemu z 
członków komisji rewizyjnej, ze poru­
szyli ca'ą sprawę wskutek osobistej ani­
mozji do przeds ebiorcy, względnie .na­
czelnika wydziału technicznego M agi­
stratu. Prezes komisji rewizyjnej zapowie­
dział}, że pociągnie radnego Gersa do od- 
pow iedział nośoi sadowe j.

Radia przystąpią do glosowania nad 
wnioskiem lkom;sji rewizyjnej, stanowią­
cym, bezpośrednio y-otum nieufności dla 
Magistratu O goćz. 1 w  nocy część rad­
nych demonstracyjnie opuść la salę, o- 
świadc zając, że nie weźmie udziału w gło 
sowaniu. Jednocześnie prezydent miasta, 
Wincenty Hermanowski, oświadczył, że 
wobec cdigłych ataków komisji, rewizyj­
nej ślriiaida swój mandat.

KATOWICE 
Wypadki na kopalniach

Oftia 24 i 25 zdarzyły się na kopal­
niach górnośląskich 3 wypadki śmiertelne 
górników, mianowicie: .na kopami' Bóer 
wskutek oberwania sie zwału węgla po­
raniony został ciężko wozak, Ludwik 
Kac, w następstwie czego zmarł w  szpii- j 
talu. Drugi wypadek zdarzył się na ko­
palni Kleofas pod Katowicami, gdzie gór-j 
mik,- ttamrylk Walasek, dostał się między 
.wózki węgla, ponosząc p/żytem śmierć 
na mieiscu. Wreszcie ostami wypadeli

zdarzył się na kopalni Ferdynand w pią­
tek o godz. 11.15 przed południem. Ofia­
rą jego był weikmistrz maszynowy, Fry­
deryk Anders, który wpadł do szybu, m- 
bijając s.ię na miejscu. We wszystkich 3-ch 
wypadkach władze górnicze prowadzą 
dochodzenie.

LWÓW
Aresztowania

We czwartek na wiecu na Kin czakach, 
powiatu stanisławowskiego, aresztowa­
no 24 chłopów niskich pod zairzuronr 
działalności antypaństwowej. Aresztowa­
no 'równiileż Iwana Kon czyń/kiego, sekre­
tarza powiatowe] organizacji U N ID O .

Dzierżawa teatrów.
Na posiedzeniu Rady przybocznej za­

łatwiono ostatecznie sprawę teatrów. — 
Referent dr. Brzeski przedstawił wynik 
konkursu: wpłynęło 8 ofert z czego roz­
patrywano 4. Referent przedstawił do za­
twierdzenia ofertę d-ra Czarnowskiego, 
opiewającą na 700.000 zł. subwencji, ja­
ko najbardziej realną i najtańszą. W re­
zultacie, po dłuższej dyskusji, która prze­
ciągnęła się do późnej nocy, 29 głosa­
mi przeciwko 11 postanowiono oddać w 
dzierżawę teatry dyr. Czarnowskiemu na 
10 miesięcy t. j. do 31 sierpnia 1930 r.

POZNAN 
„Pokój nad Europą"

(Kor. własn.)
Pod tym tytułem, ukaże się w Pozna­

niu potężny film "lustrujący pamiętny akt 
historyczny .poapflsM&a traktatu między 
Watykanem a Kwiryinafem. Na ekranie 
ujrzymy drogą Ikaitol kom - Polakom po* 
stać Ojca św., przepiękne zdjęcie z Wiecz 
nego Miasta. Uroczysta premjera tego fil­
mu odbędzie się dnia 28 b m. d'a prasy i 
gości proszonych z programem następu­
jącym: 1) Śpiew choru kośc elnego, 2) 
wykład ks. dr. Rulewskiego o iPaństwie 
Kościełnem, 3) film. — „Pokój nad Euro­
pą" ze śpiewem chorowym. Film ten w ła­
dze 'duchowne Poznania wielce zalecaią, 
zwłaszczai, że dochód przeznaczony jest 
na odnowienie kość ©la Najświętszej Ma- 
rji Pamny w  Poznaniu. Żywe zaintereso­
wanie, jakie budzi, zapowiedź tego f.ilmu, 
pozwala sadzić, że zdobędzie om wielkie 
powodzenie. Yes.

SOSNOWIEC 
Wyrok na przemytników

Sad Okręgowy w  Sosnowcu rozpa­
trywał sprawę dwóch przemytników, 
'oskarżonych o prziamycanie towarów, 
mianowicie: I. Drewnianego i Wi. Hany- 
sa. Po rozpraw 'e Drewniany zositał1 ska­
zany .na 10.500 zł. grzywny z zamianą na 
355 drn aresztu, Uanys na 2000 zł. z za­
mianą na 3 miesiące aresztu.

TORUŃ 
Obława policyjna

Przed kilku dniami ,na terlarie powia­
tu toruńskiego- i lipmowsik ‘ go władze po­
licyjne przeprowadziły szereg rewiizyj u 
osób podejizanych o napady, , dokonane 
w  ostatnich czasach Na podstawie znale­
zionych rzeczy^ broni i f. d  co do któ­
rych istnieje podejrzenie, że pochodzą z 
kradzieży i rabunków, aresztowano 10 
osób. Dalsze dochodzenia w  toku.

WILNO 
Konferencja graniczna

We wtorek w godzinach porannych 
na odcinku gcamcznym Troki odbyła się 
'konferencja graniczna polsko - litewska 
w związku z ostatniemi ekscesami' na po­
graniczu, spowodowanemi przez straż li* 
tewska oraz w związku z postrzeleniem 
komend, patrolu, Nowakowskiego. Kon­
ferencja trwała blisko 'dwie godziny Wła­
dze granicznie litewskie obiecały ukrócić 
samowolę strażników litewskich, oraz 
ukarać winnych zakłócenia spokoju na 
granicy.

Napad wilków
W iesie w pobliżu Igniatina ma przejeż­

dżających 2 ku.pców: ZeiMiima i Eiisera-
stadlta napadło stado wilków. Dzięki na­
tychmiastowej pomocy znajdujących sie 
w pobliżu wic ścian kupców waitowiano 
od niechybnej śmierci.

SYTY AC JA GOSPODARCZA W POŁCIE
Sytuacja gospodarcza we wrześniu 

według danycn Instytutu Badania Kon- 
junktur Gospoaarczych utrzymywała się 
bez większych zmian. Rynek pieniężny w 
dalszym ciągu ujawniał poprawę. Dzia­
łalność kredytowa Banku Polskiego wzra­
stała nadal, przyczem źródła kredytu tego 
banku powiększyły się przez wzrost za­
pasów złota i dewiz. Poprawa płynności 
gospodarstwa społecznego odbywała się 
w dalszym ciągu, o czem świadczy obni­
żenie procentu weksli protestowanych. 
Wskaźnik weksli wystawionych wzrósł z 
109,7 do 132,6, głównie wskutek dokona­
nych prolongat, co oznacza, ze przywra­
canie równowagi w obiegu towarowym 
odbywa się nie bez poważnych trudności.

Na rynku lokacyjnym trwała nadal de­
presja. Kursy aKcyi ujawniły chwiejność 
z tendencją raczej zniżkową, co w pew­
nym stopniu stoi w związku z ogolną de­
presją na rynkach europejskich. Kursy 
omigacyj państwowych wzrosły, lecz kur 
sy listów zastawnych w dalszym ciągu 
spadały. Stan rynku lokacyjnego odbija 
trwające nadal w silnym stopniu zapo­
trzebowanie kapitału pieniężnego na cele 
inwestycyjne.

Bilans handlowy był w dalszym cią­
gu aktywny Dość wysoKi poziom Impor­
tu surowców i maszyn, oraz ładunków 
kolejowych dóbr wytwórczych dowodzi, 
że dyspozycje producentów nie są nasta 
wionę na ograniczenie rozmiarów wytwa 
rzania w najbliższym czasie.

Ceny hurtowe zasadniczych surowców 
i półfabrykatów nie zmieniły się, ceny wy 
robów gotowych ujawniły lekką zwyżkę. 
Jedynie ceny zbóż spadały nadal, pogar­
szając elastyczność procesów wymien- 
nycn w gospodarstwie społecznem.

Produkcja dóbr wytwórczych nie uleg­
ła we wrześniu poważniejszej zmianie, 
utrzymując się jeszcze na dość wysokim 
poziomic (sierpień —  142,4, wrzesień — 
M2,2). Produkcja dóbr bezpośredniego 
spożycia znacznie się zwiększyła (z 112 
do 116), głównie w związku z ożywie­
niem działalności w przemyśle włókien • 
niczym. Duży import maszyn i aparatów 

j świadczy, że działalność 'nwestycyjna,
| oraz procesy renowacji aparatu wytwór­
czego utrzymują sięę mimo pogorszonej 
konjunktury, na stosunkowo wysokim po­
ziomie.

Miesiące jesienne są zazwyczaj okre­
sem sezonowego ożywienia w pizemy- 
słach włókienniczym i metalowym, oraz 
w górnictwie węglowem. Jeżeli jednak 
nawet wyeliminujemy wpływ sezonu, oka 
że się, że ogólne rozmiary produkcji były 
we wrześniu na poziomie tylko o 1,6 proc. 
niższym niż w tym samym miesiącu ro­
ku ubiegłego, a o 9,4 proc. wyższym niż 
w roku 1927-ym.

Na rynku pracy w wyniku utrzymy­
wania się rozmiaiów robót budowlanych 
na niewiele niższym niż w roku zeszłym 
poziomie*^ oraz sezonowego ożywienia 
produkcji, sytuacja była nadal pomyślna, 
chociaż we włókiennictwie bezrobocie zu 
pełne i częścidwe było jeszcze dość znacz 
ne. W początkach października zaczął się 
jesienny wzrost bezrobocia, nieco wcześ­
niejszy niż zazwyczaj.

W rolnictwie wrzesień nie przyniósł 
pogorszenia, atoli sezonowe odprężenie, 
spowodowane realizacją zbiorów, zaled­
wie dało się odczuć. Istnieje nadzieja, że

| wobec nieurodzaju pszenicy w AmNY 
J ceny tych obu zbóż będą mogły 519 
I prawić, lecz zbyt nadmiaru żyta, na 0, 
re brak jest odbiorców, przedsta\vH 
gromne trudności. Produkcja zwier 
przeżywa okres pomyślności, która na 
może łatwo doprowadzić do nadpr0 r, 
cji trzody chlewnej, co groziłoby P°£jy 
szeniem sytuacji drobnych r o l n i k ó w ,  % . 

dotychczas najbardziej dotknięte byłj 
nictwo wielkie. Należy się liczyć z nlSz£.z 
stanem siły nabywczej rolników Pr 
cały rok 1929/30. ,3f,

W ocenie obecnej sytuacji gosp0 
czej kraju, uderza fakt, iż pomimo pe) ^  
go załamania się konjunktury ogólnej; 
rażającego się w zmniejszonej rentoW 
ści przedsiębiorstw i zerwaniu niepr» -e 
wanego kołobiegu wymiany j(pogorsZ® U( 
„płynności" gospodarstwa społeczn o 
wzrost niewypłacalności), rozmiary P.g. 
dukcji zmniejszyły się tylko bardzo 
znacznie. W porównaniu z najwyżsU

8stanem produkcji ubiegłego roku na] a 
szy w lipcu i sierpniu r. b. był t 
proc. mniejszy, gdy tymczasem pc - y.
"kryzysu 1925 — 1926 r. spadek ten, ,zie 
nosił przeszło 30 proc. Niektóre »a jLt 
produkcji, mimo ogólnej, recesji, ,n a no 
powiększały rozmiary wytwarzania ,je 
gałęzi przemysłu, które nieprzerWa 0 
zwiększały produkcję, należą: górriK ^  
węglowe, przem. papierniczy, ceinenl 
nie i wapienniki. Nie zmniejszyły pr0 ,cji 
cji w większości swych podstawowy 
działów przemysł chemiczny, spożyvVC' , 
odzieżowy i poligraficzny. Jedynie Pr ,, 
mysly włókienniczy i skórzany ograń’ jc, 
ły w bardzo silnym stopniu wytwarza 
W ostatnich miesiącach ograniczenie fUj 
cy objęło również gałęzie produkcji_d 
wytwórczych —  hutnictwo żelazne i P 
mysł metalowy. ~

W przebiegu ubiegłego cyklu S°s^c 
ciarczego gałęzie produkcji w ytw arzają  
dobra spożycia rozwijały się stosunk0^  
słabo i z przerwami, natomiast gaK 
związane z inwestycjami wszelkiego 
dzaju, oraz budownictwem ujawniły .  ̂
po rozwoju szybkie i osiągnęły 
wysoki. Wyjaśnia się to potrzebam1 ,

' ’strkonstrukcji gospodarczej po wojnie 1
flacji. Trwająca nieustannie wysoka - , 
pa procentowa pochodzi przedewsy^- 
kiem stąd, że potrzeby i konieczność1
westycyjne są bardzo znaczne. _ 

Okres ubiegły możnaby n a z w a ć  0 *  

sem wzrostu sit wytwórczych kraju, Pf '0,
czem tempo tego rozwoju musiało Gop 
wadzić do ujawnienia się procesówW UUZl V vnj V-1J Litr 111VIUŁI o« v- w--*- .
proporcji produkcji i konsumpcji (na 
ny rozwój produkcji w porównaniu z ąl- 
porządzalnym kapitałem pieniężnym: \<1
ne tempo akumulacji kapitału weW11- ^  
przedsiębiorstwa, t. zn. finansowan11’ ^  
westycyj z własnych środków, co z . ao 
nieczności było tamą dla o d p o w i e d u 1 P ,  

wzrostu zarobków robotniczych i PfaC,;e)- 
niczych, czyli ograniczało konsumP^Jjri 
Okres ubiegły ponadto charakteryz0'^^- 
odbudowa zaufania, świadczy o teru 
tylko tempo przyrostu, t. zw. oszcz?c st 
ści i stałość waluty, lecz również vV/z ĉk 
ubezpieczeń. Sumy przypisanych ^|iie 
do instytucyj niespołecznego dobro') je 
go ubezpieczenia wynosiły przeę1? ^  
miesięcznie w roku 1927 — 8,2 mm 
w 1929 — 12,0 i w roku 1929 —' 
milj. zł.

J4,1

Z GIEŁDY
\

WALUTY I DEWIZY
Dolary SDZjedn. 8.9C i jedna czwar­

ta; Holandja 359.49, Londyn 43 4£ i jed 
na czwarto; Nowy Jork 8.89 i trzy czwar 
te; Paryż 35.11; Szwajcarja 172.75; Wio 
chy 46.73; Wiedeń 125.30.

Dolar gotówkowy w obrotach pozagiel 
dowych: 8.90 i pół. Rubel zloty: 4.63. W 
obrotach pozagiełdowych rubel srebrny: 
2.63; 100 kopiejek bilonu srebrnego: 
1.213. Gram czysrego złota: 5.9244.

AKCJE
Bank handlowa 120.00: bank Polski 

164.50; Bank zachodni 70.00' Bank Zw. 
sp. zar. 78.50; Lilpop 27.75; Modrzejów 
■ 8.75 — 19.00; Ostrowiec 83.00; Paro­
wóz 24.00; Starachowice 20.25 — 20.50; 
Uaberbusch 100.00

GIEŁDY ZBOŻOWE
Poznań. / ^o'

Pszenioa 34.75—36.75; jęczmień 1(i 
warraiany 26.00 — 29.00; maka PsZ
54.00 — 58.00.

Warszawa 
Żyto 24.40 — 24.65; pszenica 

38.50 -— 39.00; jęczmień ibrioiW/NUp.-/
27.00 —  29 .0 0 ; jęczmień nta łkasz? o^ 0n''
25.00; >ciwies jedimolity 23.50   ra ^
groch  Mictona 69.00 —  71.00 ; ^  ^  
■pszenna cztery zera 65 proc.
67 .00 ; mąka: pszenna luksusowa^"' U  /  
78.00 ; maka żytnia 70 'proc. 39'. c0 \  
40 .00 ; otrębę Żylinie 14.00 —  14 ^  N N’) 
by pszenne grube 20.50 —  21.59 ; ‘/. „hit

' 1-: . 1-7  Art 1 7  .pszenne cienkie 17.00 — 17.50; 
lniane 45.00 — 46.00; kuchy ir 
33.00 — 34.00.

"zep'*1

§
ti
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T E A T R  MAŁY
jpLlM p ja “, szlaka w  trzeć n aktach 
ranciszka Molnara Tłumaczenie Zdzi­

sława Kleszczyńsmego.
Węgierska sztuka powojenna na tle 

^suników przerwo fiamnych Aucitej:, nie- 
ńismoryczina, ale bez historycznych po 
i z pewnemi diowolraosram 

i Sztuka ma na cetu ośmieszenie airysto- 
Taę}i i sitcsunk-ćiw dworskich oraz wyka- 

gniie’, iż w  śroóowii>ku tern panowała 
|j# iz s ia

Powojenna puibiiczność lubi oglądać i 
l,a scenach i <w kinie arystolkratyczne sa- 
2?y i tub i też słuchać o deprawacji diwor- 
■, ,&j, czy to będzie prawda, czy tież zm-y-

r Rzecz się dzieje w  miejscowości ku- 
g jśn e b  Księżna Dl-ała - httin bawi tu z 
j0'^?  swą, młoda wdówka, księżną Olimp 
S 0 'rso‘i. W dówka flirtuje sobile w  naj- 
^ sae  z roumiisarzem Banna z pułku ma- 

-v c. k. armj . Mi'odzi widocznie czują 
r  sobie wolę oożą. Ale nodzinlka wpada 

przerażenie. Rotmistrz z  jakiegoś tam 
jfjFu ,i nawet nae szlachcic! Go powae- 
‘G na to „zimne oczy cesarza” i ludzie 
r5l towarzystwa41 ? Za poraaą mamy, ks. 
; j nipja odpycha brutalnie 'rotmistrza, 
/? jest synem chłopa, a onu księżną pa- 
3>  w  której kochał sie król. Otimpjia z 
^tocicństwem pastwi się nad roimi- 
jftom.... ale „serce jej 'boi 7‘. 
i Rotmistrz odchodzi.. Ale wtem' okaizu- 

że nie jest to  wcale 'rotmistrz Bair- 
 ̂ , tynk o słynny oszust międzynarodowy, 

^howtze... Rozpacz arystokratek nie ina 
‘t i iy  Widywano je z  ScPułizem. Trze- 

uczyinić wszystko, bv zatrzeć wszelkie

NA FRONCIE CHIŃÓKO-SCWIFCKIM

Ma,i

Według ostatnich wiadomości ze szta­
bu armji rosyjskiej na Dalekim W scho­
dzie, aktywność oddziałów chińskich w 
drugiej połowie miesiąca października zy 
skała ponownie na intensywności. W o- 

jstatnich dmach ponad granicą sowiecko- 
chińską szybują liczne samoloty chińskie. 
Żołnierze chińscy codziennie ostrzeliwu- 
ją rosyjskie posterunki graniczne, zmu­
szając w  tan sposób Rosjan do robienia 
w cek samuobiony użytku z broni.

W nocy z dnia 21 na 22 października 
Chińczycy ostrzeliwali z karabinów ręcz­
nych i maszynowych oddziały rosyjskie w 
rejonie stacji Pogranicznaja.

W rejonie jeziora Hanke na terytorjum 
Rosji przeszedł przez granicę oddział ro-

' syjskich białogwardzistów. W ojska czer­
wone rozbiły białogwardzistów w okoli­
cach Klenowki (60 km. na północo-za- 
chód od Spasskiej).

Organizacja oddziałów białogwardzi­
stów na terytorjum chińskiem postępuje 
w szybkiem tempie naprzód. Wedle do­
niesień sztabu armji sowieckiej, główno­
dowodzący oddziałami partyzanckiemi na 
Dalekim Wschodzie, generał Chorwat, 
opublikował w Chajlarze odezwę do lud- 
noś-ei rosyjskiej Mandżurji, wzywając Ro- 
Sjan mandżurskich do walki z bronią w 
ręku przeciw ZSSR.

Dnia 21 października białogwardziści 
usiłowali kilkakrotnie przejść granicę i 
zaatakować tyły armji czerwonej.

%. Oszust musi zniknąć jak kamfora
alą dość stosunków, Dy zmusić zaii- 
Tnerję do cicfjej współpracy z soibą. 

^ le ^cbubze nie chce zniknąć, chce ssę 
- Kścić na Olimpji za zniewagi, dozna-Hę ftrzez rotmistrza Barna. Ghmpja ma 

'żyć ham-uhmy okup. Mama „dla dobra
ż ^iiiny“ patronuje temu łajdactwu... Ale 
Ĵ °W'uź, mazajinirz, okazuje się, że Schul- 

■ ®it -fest oszusuem Scbulfzem, ale istat-
'rotmisitrzem dam ą. Os.ateczn e no 

, 1'jni szeregu perypeTuj wszystko koń- 
pM' ste jalkuiajflepiiej iNuma ma wyjść za 

^ 'P iiju sza '.
^W końcu samym autor znęca się nad

%
^Hcznością,, bo znów iskoś, mioże

swej woli. nasuwa wątpliwości,
H.'ig3  ów uwodzić el w mundurze, Barna,

. test przypadkiem Schuitzem. 
da a dribga u jjasność: ,Barana pcwia- 
ę . 0 sobie, iż jest synem chłopa, a ojciec 
d ^ p ji , addlatri cesarski, tw.erdzi, że 
<1 * ał z ojceim Barna, oficerem, w karty. 

^  Rubłiczmośw, inne mająca 'większego 
i, dtofcu, może giawić się nad temi zagaid- 
fltpi.
tv jest właśr wie farsa i to  dość

'3 .  opaiitą na efektach zmysłowości'. 
. Autor z talentem wyd: wiiwa i p io te ip  

. Złośliwość doci Liny, ,i obłudę Łu- 
, 11 Plata - Eittio, i zachowanie zraimoto- 
i '^ K o  papy, genenała. Co ważniejsze w 

s-'e, tej akitcirz^r maja szeroką możność 
r^^Rtięcia sw \ch talentów. Więc p. Je- 
0 J Jaszczyński jaiko Barna mógł poiw e- 
(Djec wiele, jak ii parni Panetwieżowa 

atipja), i.tijb panu Czaplińska (mama). 
l^Ple jest to  wszeiafco sztuka, mająca jai- 
P j 'Watą wartość artystyczną (o moral- 
b ^ ^ d n ie  pocóż mwsleć napióżno), nie 

,e^ odrowego śmiechu. Gra na in- 
p- 11 :t 1 ’i mniej szlachetnych i podoba się 

lennym widzom. P. Mołnar wie, dla 
P sze. A w  Polsce tłumaczę się

°  stko.
L. R.

Koiitrre,volucjonista. — G. P. U. zli­
kwidowało we środę w n eśrte Krasno- 
darze tajną organizację kontrrewolucyjną, 
na czele której stal b. minister sprawie­
dliwości Sawacki, który w latach 1920-21 
pracować miał razem z Denikinem. Po­
licja polityczna w czasie rewizji miała 
wykryć oraz skonfiskować tajny arsenał 
broni. 9-ciu przywódców spieku stracono 
niezwłocznie w przyśpieszonem postępo­
waniu, resztę zesłano na Sybir.

Wyroki śmierci. —  W ciągu ostatnich 
dni na podstawie zleceń G. P. U. wyko­
nano 42 wyroki śmierci. 13-tu kierowni-^ 
ków sekty religijnej w Rostowie zostało 
straconych. Sekta powyzśza miała głów­
ną siedzibę w i winach stairęgio osiedla 
•tatarskiego nad Czarnem Morzem. 
Również w Pokrowsku stracono 3 osoby, 
a w Samarze 6 osób.

Oimianie przeciw Sowietom. — W So­

czi GPU wykryło organizację 'Ormian, 
K tórzy dążyli do obalenia ’ władzy so­
wieckiej na Kaukazie. Członkowie orga­
nizacji utrzymywali kontakt z podobne­
mu organizacjami w Londynie. Jak zwykle 
w takich wypadkach GPU twierdzi, iż 
organizację finansował Detterding.

Ooczystości rewolucyjne. — W tego­
rocznych uroczystościach na cześć rewo­
lucji październikowej weźmie udział 9U 
delegatów niemieckich i 31 amerykan- 

najbliższych dniach centrala rad 
..czechrosyjskich związków zawodowych 
wręczy czerwonej armji 30 nowych tan­
ków, ufundowanych ze zbiórek robotni­
czych.

Kryzys mieszkaniowy. — W związku 
z kryzysem mieszkaniowym w Moskwie 
rząd postanowił przenieść do innych 
miast cały szereg szkół.

I ZE Ś W I A T A
Z D ER ZEN IE  STATKÓW. — W porcie • rzy usiłowali przeszkodzić graniczy, zostali 

kilońskim zderzyły się dwa sta tk i „S yrena” zastrzeleni przez bandytów, którzy zdoiali
i „Sehilltsee”. W ielu pasażerów znajdujących 
się na pokładacn obydwóch statków  zostało 
rannych. S tatek  „Schilksee” został poważnie 
uszkodzony.

NAPAD BANDYTÓW. — Sześciu bandy­
tów -wtargnęło do banku F irs t National 
z rewolwerami w ręku i zmusiło personel ban­
ku do padnięcia na ziemię, pozostawiając 
swoboaę ruchów jednemu tylko funkcjonarju- 
szowi, k tóry  na żądanie bandytów otworzył 
kasy, z których bandyci zabrali 10.000 dola­
rów. Policjant i jedi.a z osób cywilnych, któ-

zbiec.
KRADZIEŻ P ER E Ł. — Z w itryny m aga­

zynu jubilerskiego przy Regents - S treet skra­
dziono w spaniałą kolję pereł, w artości 6.000 
funtów  szterlingów. Policja bezskutecznie po­
szukuje złodziei.

TA JEM N ICZA  ZARAZA. — IV Sydenham, 
przedmieściu Londynu, wybuchła tajem nicza 
epidemja gorączki ty fo ida lnej; od początku 
b. ra. zanotowano 50 wypadków, z których 
jeden był śmiertelny. Większość wypadKÓw 
ma przebieg łagodny. Dotychczas nie udało

się wykryć źródła epidemji.

S P 0 R T
II NARODOWE ZAWODY ŁUCZNICZE

Policia morska
Lin związku z rozbudową polskiego 

^orskiego w Gdyni i projektowaną 
szeregu portów rybackich na 

,u> rozpatrywany jest projekt po- 
SkiJ11* do życi-a specjalnej policji mor- 

kłóra czuwałaby nad porządkiem i 
'vac eczeństwem na wybrzeżu, przepro- 

p a*a kontrolę okrętów zawijających 
i t. d. Dla zapobieżenia możli- 

ucieczki lub przedostania się do 
Przestępców drogą morską utwo- 

'hząd śledczy w Gdyni.

Polski Związek Łuczników powierzył 
organizację II Narodowych Zawodów 
Łuczniczych Głównej Kwaterze Harcer­
skiej. Zawody rozpoczęły się w WGrsza- 
w.Le w  piątek io godzinie 15-ej ii 'trwają 
przez sobotę, t. j. 26 b. nu od godz. 14-- 
16 i niedzielę, dnia 27 b. m.
9 — 13 i od 14 — 16.

Wyniki pierwszego dnia strzelan są na­
stępujące:

Strzelanie panów na odległość 20 
mtr. — prowadzi Kosiński Zb. (AZS) 80

W ładysława

od godz.

pkt., strzelanie panów na odl. 25 mtr. — 
prowadzi Kosiński Zb. (AZS) 74 pkt., 
strzelanie panów na odległość 30 mtr. — 
prowadzi Łotocki Zygmunt (AZS) 62 
pkt., strzelanie panów na odległość 50 
mtr. —  prowadzi Piwowarski (ZHP) 92 
pkt., trójbój panów (20, 25, 30 mtr.) — 
prowadzi Sawicki (ZHP) 164 pkt., trój­
bój pan (15, 20, 25 mtr.) — prowadzi 
Komańska (Rodzina Wojskowa) 180 
piki, strzelanie n ted /ieży  na odległość 15 
mtr. — prowadzi Jaroszyński (gimn. 
IV) 66 pkt.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Fenomenalna zawodniczka japońska 

Hitomi pobiła swój własny rekord świa­
towy w skoku wdał, uzyskując w Seulu 
(Koreaj wynik 6,17 metrów 

Ałrreao Binda ponowił dwukrotnie pró­
by pobicia rekordu godzinnego, należą­
cego do najsłynniejszego kolarza Oskara 
Egga. Pomimo niepowodzenia prób udało 
się Bindzie pobić rekord światowy Egga 
na 10 klm.7 ustana-w-ając czas 13:33,8 
sek.

Komisja akademicka wychowania fi­
zycznego w Austrji zorganizowała dla 
profesorów i docentów szkół wyższych 
specjalne kursy wychowania fizycznego,

wyższych

które odbywać się będą pod kierownic­
twem wybitnych specjalistów 3 razy ty­
godniowo.

Międzynarodowy Związek Studentów 
(C IE ),‘obejmujący 32 państwa urządza 
co drugi rok światowe igrzyska zimowe 
dla zawodników - akademików. W roku 
bieżącym CIE przekazało organizację U 
Akademickich Zawodników Zimowych 
Szwajcarj; Protektorat nad zawodami 

I objął prezes honorowy Związku radca 
1 Związkdwy Motta. Zawody odbędą się 
| w dniach 4— 12 stycznia 19vj0 roku w 
Davos. Przypuszczalnie również i polski 

I zespół akademicki weźmie udział w po- 
igrzyskach.

Z pogranicza Wołyńskiego
(Koresp. własna).

Zdarzyło mi się niedawno jechać do- 
bize mi dawniej znaną drogą z polskiej 
kościelnej wsi Kąty, w powiecie Krzemie­
nieckim, przez również polskie osiedle 
Isernę i Zielony Dąb do dużej kolonji 
Hurby liczącej na 80 polskich, szlache­
ckich osad, zaledwie jedną rusińską.

Gdym rmmąf Ztelony Dąb, zdziwieul-e 
moje było wielkie. 8-k.ioinei'rcwa besatem 
przestrzeń, dz.eląca ową.osadę cd Hurb, 
zmieniła się do niepoznania. Porastający 
ją jeszcze do niedawna, piękny las zńikł 
'doszczętnie, a zastąpiła go smutna, nie­
urodzajna, górzysta pustynia. Na miej-Łcj 
owem pamiętam las niebotyczny za lar 
mych młodocianych. W yrąbano go i na 
jego miejscu, choćNrilkt go nie zasiewał, 
porósł inny osiatniemi czasy, piękny i war 
tościowy, co świadczy dobitnie, iż owe 
choć pod uprawę rolną nieodpowiednie 
grunta, doskonale się pod porost leśny 
nadają. Tym razem jednak las już tam 
nie odrośnie, dewastacji jego bowiem do­
konał Bank Rolny w celach parcdacyj- 
nych.

Na jakiej zasadzie udzielił Urząd Leś­
ny zezwolenia na wyrąb lasu na tak zna­
cznej przestrzeni, któregooy każdemu 
zwykłemu śmiertelnikowi bezwarunkowo 
odmówił, w to nie wchodzę.

Pozwolę sobie jednak skonstatować 
fakt, iż przez to stała się krzywda, po 
pierwszG1 polskiej ludności tutejszej, skła 
dającej się ze szlachty czynszowej osa­
dzonej w leśnych okolicach gęsto i świad 
czącej o dążnościach kolonizacji polskiej 
za czasów przedrozbiorowych Rzeczypo­
spolitej. Głównym bowiem a stałym za­
robkiem owych kolonistów był wyrób ma 
terjałów leśnych i leśnych przetworów, 
jak węgiel drzewny, smoła i t. p., które 
to zrodło dochodu przy masowem wytę­
pianiu lasu ipso facto ustać musi.

Powtóre uczyniono krzywdę tak pań­
stwu jak i krajowi, pozbawiając go bez 
potrzeby leśnego bogactwa. 1

P r trzecie zaś — danej okolicy, na któ 
rej klimat takie duszczętne u su w a n r  la­
su niekorzystnie się odbić musi. Lecz 
truano, to, co się stało, niemożliwe 
jest do odrobienia, wątpię bowiem, by 
Bank Rolny był skłonny ową wyrąbaną 
puzieiz siebie przestrzeń napowirótt zalesić.

Daleki jestem również od chęci pou­
czania instytucji te? miary co Bank Rolny. 
Mam jednak nadzieję, iż jego Zarząd, ja­
ko instytucja państwowa i polska, nie bę­
dzie miał mi za złe, iż pozwolę sobie 
zwrócić jego uwagę na fakt następujący

Znaczna przestrzeń leśna, zakupiona 
przez Bank Polski w powiatach Zdofbu- 
nowskini i Krzemienieckim, a ciągnąca 
się do Zielonego Dębu po Lubomirkę, jest 
gęsto osiedlona i otoczona- przez wsie 
szlacheckie czysto polskie. Prócz czterech 
już wymienionych pizezemnie, leżą tam 
Kudryn, Huta, Huciska, Androszowka i 
wiele innych. Kolonje owe zajmują spory 
szmat Wołynia, położony w pobliżu gra­
nicy bolszewickiej.

Sądzę, iż w interesie tak państwowym, 
jak narodowym, byłoby osiedlenie na o- 
wym znacznym bardzo obszarze, bliskim 
granicy bolszewickiej, zwartej ludności 
polskiej, bez żadnej obcej przymieszki 
bardzo pożądanem, do czego za czasów 
przedrozbiorowych poczvniono już kro­
ki. Należałoby w tym celu rozsprzedać 
owe choć liche grunta miejscowej szlach­
cie czynszowej po niewygórowanej cenie 
i na dogodnych warunkach, dając jej w 
ten sposób pewną kompensatę przez po­
większenie szczupłych bardzo jej gruntów 
ornych za uczynioną jej krzywdę. Resztę 
zaś gruntów należałoby sprzedać jedynie 
polskim rolnikom, sprowadzonym ze stron 
dalszych. Wołyntek.

inwestycje w woj, w arszaw skiej
W związku z uroczystościami obchodu 

10-lecia istnienia samorządu powiatowe­
go, wojewoda warszawski inż. St. Twar­
do wyjechał 23 b. m. na objazd następu­
jących miejscowoś-ci: Fabianek, gdzie 
odbędzie się poświęcenie gmachu 7-k-la- 
sowej szkoły powszechnej, Dobrzynia na 
otwarciejnowowybudowanej szosy Szpo­
ta!— Dobrzyń oraz Włocławka, gdzie p. 
wojewoda weźmie udział w posiedzeniu 
w sprawie obchodu 300-letmej rocznicy 
bitwy pod Płowcami.
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H. Bassermanti.

Z FILHARMO^JI 8 Z OPERY
— Kompozycje R. Straus sa, Strawińskiego i E. Morawskiego. — 

Cyganerja z udziałem Czarnieckiego.
H. Bassermann rozpoczął swą kar- 

j-erę artystyczną tuż przed wojną, a wy­
stępy jego wówczas spotkały się z bardzo 
pochlebną oceną. Krytyka podkreślała u 
n.ego wielką inteligencję muzyczną oraz 
szczery’ artyzm w stosunku do wykonywa 
nych kompozycyj. Techinćczimila też nie sta­
nął Bassermann za innymi skrzypkami; 
jako uczeń bowiem F. Kóchlera, a na­
stępnie H. Mairteau, przeszedł dobrą 
szkołę, by i pod 'tym względem odpowie­
dzieć wcellkim wymaganiom dzisiejszej 
gry. Bassermann koncertował u nas przed 
dwoma1 laty i wtedy przedstawi! nam1 się 
jako doskonały interpretator Bacha. Na 
koncercie piątkowym w  Filharmonii wy­
konał artysta ten 'dwa koncerty, mianowi­
cie: Mozarta 1 Dworaka, a produkcję tę 
charakteryzowała ptetaa pogłębienia in­
terpretacja 

Poza grą p. Bassermanna program za­
wiera} trzy utwory symfoniczne, a to Ne- 
vermore E. Morawskiego, Tak rzecze Za­
ratustra R. Straussa i Feuerwerk I. Stra­

wińskiego. Znakomite kierownictwo P- 
Br. Wolfstala, oraz doskonałe brzmienie 
naszej orkiestry fil harmonicznej złożyły 
się na to, iż wspomniane komipozyejle 'wy­
szły nader plastycznie, mieniąc się prze­
dziwnemu kolorami, jakie bogata paleta 
orkieslralna twórców przed słuchaczami 
roztoczyła.

Po premjerze trzech baletów .przed­
stawienia w operze naszej idą normalnym 
trybem. Pewne urozmaicenie przyniosła 
ostatnia Cyganerja, w której debjutował 
p. K. Czarniecki, artysta opary poznań­
skiej. Śpcbwak ten obdarzony jest pięk­
nym głosem tenorowym; powinien' jednak 
popracować nad usunięciem nieco wadli­
wej emisji, jak również nad nadaniem 
grze swej większej swobody ruchów.

Prowadził przedstawienie tym razem 
p . Stermich, a jego kierownictwo wielce
się przyczyniło do  ożywiienda tego najbar­
dziej wartościowego 'dzieła Pucciniego.

J. Gł.

Z KASY CHORYCH M. WARSZAWY
Wobec stwierdzenia, że w niektórych 

firmach przeprowadzały kontrolę osoby, 
nie będące pracownikami Kasy, Kasa 
Chorych m. W arszawy ostrzega przed 
tego rodzaju nadużyciami i zaznacza, że 
wszyscy kontrolerzy i egzekutorzy są 
zaopatrzeni w legitymacje, wystawione

na blankietach firmowych Kasy, z foto- 
grafją legitymowanego oraz okrągłą pie­
częcią, wyciśniętą zielonym tuszem.

Sprawdzanie legitymacyj kontrolerów 
leży w interesie płatników, którzy przy 
niezachowaniu ostrożności, będą zmusze­
ni ponieść konsekwencje.

II h  D J 0
P rogram  Polskiego Radjo na poniedziałek, 

dnia 28-go b. m .:
812,5 kc W ARSZAWA 1411,7 m

11.58— -12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.10 Mu­
zyka gram . 13.10 Kom. met. 15.00 Kom. gosp. 
15.45 Przegląd komunik. 16.15 P rogram  dla 
dzieci. 16.45— 17.15 Muzyka gram . 17.15 Le­
kcja franc. 17.45 Muzyka lekka. 18.45 Roz­
maitości. 19.10 Skrzynka poczt. roln. 19.25— 
19.40 Muzyka gram . 19.58—20.00 Sygn. czasu.
20.00 Program . 20.15 Feljeton muz. 20.30 Kon­
cert wiecz. 22.00 Feljeton p. t . : Przygoda na 
morzu pod W arną. 22.15 Kom. met. 22.25 Z 
dymkiem papierosa. 22.35 Kom. PAT. 28.00—
24.00 Muzyka lekka.

22.00—22.15 Sygn. czasu, 22.15—22.45 Radjo- 
g ra fja . 22.45—23.10 Lekcja tańców. (

734 kc KATOW ICE 408.7 m.
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.00 Kon­

cert gram . 16.00— 16.15 Kom. 16.15— 16.45 
Transm . z W a r sz . 16.45-— 1 7 .15  Koncert gram . 
17.15—17.45 R adjoam ator śląski. 17.45—18.45 
Transm . z K rak. 18.45— 19.10 Rozmait. 19.10 
— 19.20 Kom. Strażactw a. 19.20— 19.45 Syste­
matyczna lekcja mówienia i p isania po pol­
sku. 19.45— 19.55 Sola altówkowe. 19.58— 
20.00 Sygn. czasu. 20.00— 20.30 Święte doliny 
H im alajskie. 20.30—23.00 Program . 23.00 W 
SO-tą rocznicę śmierci F. Chopina.

959 kc KRAKÓW 312.8 m.
12.05— 13.10 Koncert gram . 13.10—16.45 

Transm . z W arsz. 16.45— 17.15 Koncert gram . 
17.15— 17.40 Lekcja franc. 17.45—18.45 Kon­
cert pop. 18.45 Rozmait. 19.10 Transm . z W ar­
szawy. 19.25— 19.50 Odczyt p. t . : Ostatnie 
zdobycze elektrotechniki. 19.58—20.00 Sygn. 
czasu. 20.00—20.05 Program . 20.05—20.30 Od 
czyt p. t . : W ystaw a sztuki X V III wieku w 
Wenecji. 20.30—24.00 Transm . z Warsz.

8 9 6  kc. POZNAN 334,8 m
13.00—13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14,00 Kon­

cert gram . 14.00— 14.15 Giełda. 14.15— 14.30 
Kom. gosp. 16.50—17.10 Odczyt T. C. L. 17.10 
— 17.30 Lekcja. 17.30—17.45 Aud. regjonalna. 
17.45— 18.45 Koncert popoł. 18.45—19.05 N ad­
program . 19.05—19.30 Silva rerum . 19.30— 
19.50 Pogadanka rad jo t. 19.50—20.10 św ia t 
książek. 20.10—20.25 Zagadnienie gospodar­
cze. 20.30—22.00 Koncert muzyki czeskiej.

779 kc WILNO 0.5 kW  385 m
11.55— 12.05 Transm . z W arsz. 12.05— 13.10 

Poranek muzyki pop. 13.10— 13 20 Transm . z 
W arsz. 17.00— 17.20 Progr. 17.20— 17.45 Aud. 
dla dzieci. 17.45— 18.45 Transm . z W arsz. 
18.45— 19.15 Tajem nicza m isja pana Dumphry. 
19.15— 19.40 Życie uczniów Uniw. Wil. 19.40 
—20.05 P rogram . 20.05—20.30 Z moich wspo­
mnień muzycznych. 20.30—23.00 Spacer de­
tektorowy.

ZAGRANICZNE
19.00 Moskwa Popow. Koncert symf. 20.00 

Bern. Mogiła Nieznanego żołnierza —  sztuka 
Raynala. 20.00 P raga. Koncert z Filh. 20.30 
Ryga. Koncert kam eralny. 20.30 Daventry. 
Aida — opera Verdiego. 20.35 Królewiec. 
A lexanderfest —  oratorjum  Ilaendla. 21.00 
Bukareszt. Sprzedana narzeczona — opera 
Smetany. 22.15 Bruksela. Wieczór Walloński. 
22.20 Londyn. P unkty  widzenia.

WYŚCIGI KONNE
Wczorajsze wyniki:

Pochmurno. Dość ciepło. Tor ciężki.
I. N agr. 2100 zł. Dyst. 1100 m tr . : 1) Gran 

Chuckle T. Przylęckiego (ż. Jagodziński), 2) 
H ardw ar, 3) P iruet. Czas 1.11 o 2 dl. Tot. 14.

II. N agr. 1500 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) G iaur 
S. Bronikowskiego (ż. Sakowicz), 2) Zygfryd, 
3) Ferezja, 4) D iana II, 5) Vadi Galfa, 6) 
W iking. Czas 2.23 o 1 dl. Tot. 58—28—52.

III. N agr. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) Gi-
zela M. Bersona (ż. P asternak ), 2) Madolary, 
3) Moza, 4) Guzdracz. Czas 1.11 o 1 i pót 
dl. Tot. 28—13— 13.

IV. N agr. 4.000 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) 
Galante J . h r. Alvenslebena (ż. Sakowicz), 2) 
Fordon. 3) Jaszczur II, 4) Łaskaw a Pani. 
Czas 2.18 o pół dl. Tot. 22— 13— 12.

V. N agr. 7.000 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) Se- 
m inora S. Mroczkowskiego (ż. Jagodziński), 
2) Lnt.in, 3) Iłża 4) Douceur de Vivre, 5)

K R O N I K A
m m m m m
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DziS: Sabiny 
J u t r o :  Szymona

W s c h ó d  słońca <5- 6-21 
Z a c h ó d  g o d z . 16.20 
W a c h ó d  księiyca ń-0 
Z a c h ó d  g o d i .  15.25

B acarat, 6) Dick, 7) Giewont. Czas 1.9 o łeb, 
Tot. 49—16—23— 15.

VI. N agr. 1600 zł. Handicap. Dyst. 1600 
m tr.: 1) Bebuś Grona oficerów 27-go pułku 
Ułanów (ż. Szyszkowski), 2) Sandomierzak, 
3) Mnich, 4) F lorida II, 5) Ascia, 6) Dzika 
II, 7) Gasparone, 8) Fircyk, 9) Mah Yongg, 
10) Samum, 11) Droga, 12) F austine II. Czas 
1.45 i pół o łeb. Tot. 58—23—43—29.

VII. N agr. Sprzedażna 7.000 zł. Dyst. 2100 
m tr.: 1 ) Mag K. Dziei-zbickiego (ż. M agdaliń- 
ski), 2) Saperlot, 3) H urysa, 4) M urman, 5) 
Eldorado, 6) H arda, 7) Ugly Prince, 8) El- 
borus, 9) Bosfor, 10) An De, 10) Baletniczka, 
12) E speranto, 13) Ave. Czas 2.20 o 1 dl. Tot. 
69—23— 17—34.

| V III. N agr. 1500 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) Fi- 
jołek H. Cichowskiego (ż. Chatisow), 2) Za­
gadka, 8) Herold, 4) Betina, 5) T roja. Czas 

1 2.21 o 2 dł. Tot. 17— 14—18.

UROCZYSTOŚĆ CHRYSTUSA - KRÓLA 
w kościele Chrystusa - Króla (Praga — 

Skaryszewska 12).
Niedziela (27 października):
O godz. 6 (rano) Cicha Msza Św. — 

Godzinki do Serca Jezusowego —  Okazja
do spowiedzi.

O godz. 7 yrano) Piymarja —  Jeneral- 
na Komunja Św. Stowarzyszeń — Krótkie 
kazanie, śpiewa chór żeński z „O. R. M.“ .

O godz. 9 rano Wotywa.
O godz. 10 rano Msza św. ala dzieci 

szkolnych. Śpiewa żeński chór miejsco­
wy.

O godz. 11 rano Aspersja — Kazanie 
(ks. kan. Garncarek prob. par. Bożego 
Ciała) —  Suma z wystawieniem Najśw. 
Sakr., procesją i asystą (ks. superjor 
Turowski), śpiewa miejscowy chór mę­
ski.

Od godz. 11 do 7 publiczna Adoracja 
Najśw. Sakramentu.

O godz. 3 Nieszpory.
O godz. 5.30 Nabożeństwo ku czci 

Chrystusa - Króla: Różaniec — Pieśń ku 
czci Chrystusa - Króla (Miejscowy chór 
mieszany - polifonja) — Litanja do Ser­
ca Jezusowego — Kazanie — Pieśń do 
Chrystusa - Króla. Oddanie się Chrystu­
sowi - Królowi (modlitwa)— Procesja— 
Te Deum —  Hymn Papieski.

AKADEMJA 
KU CZCI CHRYSTUSA KRÓLA

Uroczysta Akademja ku czci Chrystusa 
Króla, która odbędzie się pod protekto­
ratem J. Em. ks. Kardynała Rakowskie­
go w niedzielę, dnia 27 października o 
godz. 4-ej pop. punktualnie w sali Od­
czytowej przy ulicy Kredytowej Nr. 14, 
zostanie poprzedzona uroczystą Mszą 
Św. odprawioną przez J. E. ks. Biskupa 
Szlagowskiego o godz. 9-ej rano w Ka­
tedrze św. Jana, poczem wygłosi kaza­
nie ks. Prałat Nowakowski.

Po południu o godz. 4-ej w sali Odczy­
towej (Kredytowa 14) odbędzie się Aka­
demja z następującym programem: 1) 
,,0  quam amabilis". Podwójny kwartet 
Chóru Katedr, pod kier. ks. prof. H. No­
wackiego. 2) Zagajenie. 3) Referat „O 
akcji katol. w Królestwie Chrystuso- 
wem" ks. dr. Wł. Lewandowicz. 4) J. 
Art. „Pieśń o bezimiennym krzyżowcu'4, 
wypowie p. C. Piotrowski. 5) Godart. 
Preludjum organowe. Reger Fantazja, 
wykona na fisharmonji p. Stan. Osmo- 
lowski. 6) Św. Franciszek z Assyżu: 
„Chwalba Boga" — wypowie p. Fr. W. 
Cendrowski. 7) Młodzież u stóp Chry­
stusa - Króla — wypowie p. Fr. Kwasie- 
borski. 8) „Media vita“ , „Christus 
vincit". Podwójny kwartet Chóru Katedr, 
pod kier. ks. prof. H. Nowackiego.

KURS DUSZPASTERSKI 
W WARSZAWIE

W  dniach od 4 do 8 listopada b. r. od­
bywać się będzie w Sali Stowarzyszenia 
Sług Chrześcijańskich (Kredytowa 14) 
Kurs dla księży z całej Polski. Będzie 
omówione „duszpasterstwo w miastach". 
Liczne zgłoszenia księży nietylko z wię­
kszych miast, lecz z miasteczek i osad, 
wskazują na zainteresowanie, jakie pro­
gram Kursu ; w ich szeregach wzbudził. 
Jego Eminencja Kardynał Arcybiskup 
W arszawski zawezwał duchowieństwo 
m. Warszawy zarówno z kościołów pa­
rafialnych jak i filjalnych do obowiązko­
wego uczestniczenia na kursie.

• * ’

ZAMKNIĘCIE DOPŁYWU WODY 4 
NA 2 DNI

W  związku z budową kolejowej linji 
średnicowej na skrzyżowaniu z ul. żela­
zną, powstała potrzeba obniżenia pozio­
mu przechodzących tam dwóch magi­

stralnych przewodów zasilających w vvj° 
Ję znaczną część śródmieścia. PrA: •
: zenie to wymaga aajintensyMf* 
szej pracy bez przerwy w ciągu 2 
Przełączenie takie silą rzeczy W )V*11',  
zmniejszony dopływ wody do sieci, a 2‘ 
tein brak jej na wyższych piętrach, P 
czynając od drugiego. Drugi wię^5 { 
przewód o średnicy 750 m. będzie prZn 
łączony w ciągu niedzieli, 27 ił. m 1 P0'

wska­
zane jest zaopatrzenie się m ieszkańcy 
drugich i wyższych pięter w wodę •’ 
okres dwóch dni. Dopływ wody bęf>z
normalny do godz. 11 rano w niedzi^J 

Wezwanie powyższe dotyczy w y^c 
nie części miasta, objętej wokoło u liy  
mi: A l. Jerozolimską, Zielną, Granicz1"! 
Przejazd, Dziką, koleją obwodową °r 
dzielnicami: Powązkami i Wolą. ^

T E A T R Y
■ '■ 1 ■ 7

REPERTUAR. ^
TEA TR  W IE L K I: Dziś w niedziel? ^

czór grane będą trzy  świeżo wystawione „ 
le ty : „O statni P iero t”, „Kleks” i ,,Serd«sZt(J, 
w całkowitej prem jerowej obsadzie pod
tą  p. Bojanowskiego,

P>e'W poniedziałek, ja k  zwykle, Opera  ̂
czynna; we w torek „C arm en” z p. Wer1*11' 
ską w  roli tytułowej i p. Dygasem jako R 
Josem.

TEA TR  NARODOWY. —  Dziś i  dni 
stępnych, d ram at Rostworowskiego „Nie8!' 
dzianka”. ;e

Dziś odbędzie się 1-sze w  ee*0*L 
bieżącym przedstawienie popołudniowe. ^  ^  
g rana będzie po raz 1-szy po cenach zniżon> .

A dolfa Nowaczyńskió]
- Xvdoskonała sztuka

„W iosna narodów w cichym zakątku”,

gd'w pełni wielkiego pow odzenia zeszła z af*8̂ ,.
Obsada prem jerowa, pp.: Ćwiklińska, dyr 
ski, "Węgrzyn, Brydziński, M irska, Lindor■fó"*

— -. - R',/na, Chmieliński, Orwid, Gzylewska,
dzewski, Skarżyński, Frenkiel, Ł uszczę^ 8
Zejdowski, Zieliński i inni. .

TEA TR  NOWY. — Dziś i  ju tro  ,,Spra'
doktora H ieronim a”.

TEA TR  L E T N I. — Dziś i codziennie » 1
wczasy donżuana”. ’

Dziś o godzinie 4  pop. po c e n a c h  ^
żonyeh w obsadzie prem jerowej sensacU ,,
sztuka am erykańska „Proces M ary Du#81̂
która w tygodniu ubiegłym zamknęła
przed rozpoczęciem przedstawienia.

TEA TR  POLSKI. — Dziś i ju tro  prze<JS„ t
wienie świetnej sztuki p. t . :  ,,Pan ToPaZ ^
Muszyńskim, Samborskim i Milą K am ińsk
rolach głównych. ,

TEA TR  M A ŁY : Dziś przedstawienie -el»
tnej komedji M olnara p. t . :  „O lim pja” na
z p. Czaplicką, Pancewicz-Leszczyńską 
tytułowa) i Leszczyńskim, który jednocz 
reżyseruje sztukę. cJi

Dziś o godz 4-ej popoł. po 00 ^  
zniżonych „P ara  nie p a ra ” Zygm unta la­
ckiego.

M U Z Y K A
Z F ILH A R M O N JI ^

: Dziś, w  niedzielę, odbędzie się poranek 
zyczny poświęcony W agnerowi. Dyry#0^ ; ^  
Zbigniew Dymmek. Solistką będzie znana

Lik
ie t

waczka, p. Jan in a  Turczynska.
N a niedzielnym popołudniowym syn*

nym koncercie w ystąpi znany śpiewak P
Antoni Kohman, którego nazwisko zagr ,̂3,
zwłaszcza w Niemczech, gdzie stale Pr?e Jy"
należy do bardziej popularnych. O rk ieS ^^jt*
ryg-uje p. Mateusz Gliński. W p rogram ^ tf
Purcella, sym fonja D-dur H aydna, fraS*8 ,^'
z sym fonji ,,Romeo i J u lja ” B erlioza, ^
m enty z „P taka ognistego” S t r a w i ń s k i c h 0— i »
a r  je  z oper: „Lohengrin” 
zaczarowany” M ozarta.

W agnera

WYPADEK SAMOCHODU’ - 0>
N a ul. Miodowej, przed domem N r - 

mochód w jechał n a  chodnik i p o t r ą c i ł  ^ 4, 
przechodniów: 55-letnią Zofję S try jcZ^ y p l-
robotnicę i 34-letniego Józefa K ałużę, 111 
Lekarz Pogotowia stwierdził u S. P0^ â o5a ’ 
tw arzy, zaś u  IC. — poranienie czół"
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O treści j a k  zwykle bardzo ciekawej i zajmującej

J U Ż  S i ą  U K A Z A Ł
I jest do nabycia w księgami „ P r z e g l ą d  K a t o l i c k i  

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71.
w  c e n i e  1 złoty z a  e g z e m p l a r z .

I

m

Pb kita nr _■■ — EB RB ■a* ras
•U m  m AM n n ■B fSBf ma

ł
ł  %S1S3£  I E S S a * 5 2 !  Ę g B U s 8
^  O N B U Ł A T O R
S (ęrzebieA <20 fbjowarais włosow}

O nduluje bej. żadnej pomocy k ió tk ic 5 dłubie włosy Nie do zniszczenia. Niezbę- jj| 
dny dla par, Mały, zgranny 1 lekki do zaorania W torebce. Wysyła za poprze- R 

ł  ” dniem naaesianiem  zł. 5,—. — Soosób użycia załączony do każdego grzebienia. n

W  >s 'Vm E . £ t o e r e n ? i ,  l o z .  n ń  ^ © s S a i^ m a  | M

Ł

W  rs '! «  E . E to e r ś n « i ,  l  a

9 .

„MŁGBY NARODOWIEC

o6r

f S Orp=»r Mictiziiłż’* Marwja-
wej ukzc j| ‘ tig iQ mieś, it 

W  B i e l s k u  < S l .  C i e s z y ń s k i )  u l .  O l E e h o w a  4 U
P r e i iu m e r a la  k w a d a ln a  l zł. 5 0  gr.

„ K  Ł O D Y  N A A D D O W I C C 11 je s t w yrazem  dążeń  narodow o 
m yślącej m łodzieży .

„ M Ł O D Y  N A R O D O W I E C "  pow in ien  się znaleźć  w rę k u  
każdego m łodego  P o lak a  i P o lk i a szczególn ie w ręk u  
każdego  w ychowawcy.

UWADZE SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW
p o ie c a m y  n a ? H t? y ią c e

UŁOS KARMELU. Pismo mit&iccztie zako- 
'*t' OO, Karmelitów, Kraków, ul. Rakowiecka

Trenumerata półroczna 2 zł.
GOŚĆ NIEDZIELNY, ilustrowane pisme 

tygodniowe. Katowice, ul. P.łsudsaiego 58. Pre­
numerata kwanalna 2 zl. 40 gr.

KRÓLOWA APliSTOł ó W. Miesięcznik 
^ d a w a n y  przez Stow. Misyjne Księży Pallo­
tynów. Warszawa, ul. Krakowskie Przeamieście 
b .  Prenumerata roczna 3 zł.

MAŁY APOSTOŁ, pismo miesięczne dla 
ty^ecl i młodzieży. Warszawa, Krakowskie 
^PmdnneśLie 71. Prenumerata roczna 2 i}.

MŁODY NARODOWIEC. Organ Mlotizie- 
W Narodowej ukazuje się co miesiąc. Bielsko, 
ai- Bnchowa 4u. Pienumerata kwanalna 1 zł. 
50 groszy.

p o s ł a n i e c  m . b . s a l e t y n s k i e j  Mie­
c z n ik  szerzący cześć M. Boskiej z La Sulet- 

*s> w ydaw any przez Stow. Księży Saletynów. 
ty«mbov iee k. Jasła woj. krak. Prenumerata 
N ^ n a  2 zł.

POSIEW. Pięknie ilustrowany tygodnik dla 
W u, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 
Renumerata kwartalna 2 zł. 50 gr.

POSŁANIEC ŚW. ANTONIEGO. Mlesięcz- 
a,k szerzący cześć św. Antoniego Padewskiego.

k a to l ic k ie  c z a s o p is m a :
wydawany przez OO. Reformatów. Lwów, ul. 
Janowska oó. Prenumerata roczni 3 zł.

POSŁANIEC ŚW RODZINY. Miesięcznik 
wydawany przez Księży M isjorarzy Sw. Ro­
dziny. Górka Klasztorna p. Łobżenica, Pozn 
Prenumerata roczna 2 zł. 50 gr

PRZEWODNIK KATOLICKI Tygodnik 
znakomicie redagowany i bogato ilustrowany. 
Poznań, Aleja Marcinkowskiego 22. Prenume­
ra ta  pocztowa 2 zł , wysyłamy pod opaską 
2 zł. 40 gr. kw artalnie.

PRZEuL \D  K 4TO IIC K I. Tygodnik dla 
inteligenci' katolickiej. Warszawa, Krakowsfoe 
Przedmieście 71. Przenumerata kwartalna 6 z}.

RODZINA POLSKA Wykwintny miesięcz­
nik dla inteligencji, bogato ilustrowany. War­
szawa, Krakowskie Przedmieście 71. Prenume­
rata roczna 10 zł., kwartalna 2 zł. 50 gr.

RODZINA SERAFICKA. Pismo miesięczne, 
organ zgromadzeń III zakonu św. Franciszka 
Serafickiegc Warszawa. Piwna 13. Prenume­
rata Kwartalna 75 gr.

RYCERZ NIEPOKALANEJ. Pismo mie­
sięczne, szerzące cześć Niepokalanej, wydawa­
ne przez OO. Franciszkanów. Niepoka.anów p. 
Tcreun Socn. Wr. Prenumerata roczna 1 zł. 
50 groszy. < i

C horzy
cm Ktz!

NIsDAWNO WYSZŁO Z DRUKU

POUCZAJĄCE DZIEŁO
W książce  te j om ów ione są, na podstaw ie licznych  

i w ielo le tn ich  dośw iadczeń, przyczyny , pow staw anie  
o raz  leczenie  c ie rp ień  nerw ow ych. Tę ew angelję zd ro ­
wia przesyłam  zupełn ie  darm o każdem u, k to  zwróc i 
się do m nie  pod ług  podanego  n iżej ad re su .

Tysiące listów  dz iękczynnych  po tw ierdzają  n ie  g- 
w ykłą sku teczn o ść  tych  sposobów  jak ie  podaje  ta  
Jedyna w swoim rodza ju  n ie s tru d zo n a , eumieni ia , 
fachowa p raca  d la  d o b ra  c ie rp iące j lu dzkośc i. I Lto 
naJeży do  licznej rzeszy cho rych  nerw ow ych, £to 
c ie rp i na roz ta rgn ien ie , bojaźń p rze s trzen i, osła1 He­
nie pam ięci, nerw ow e bóle głowy, bezsenność , zt £>u- 
racn ia  żołądkow e, p rzeczu len ie , bóle  w s taw ach , o £ó l- 
lą  łub  częściową niem oc ciała, lu b  na in n e  ob /awy 
chorobow e, te n  pow inien

ł* o p a t n y t  n «  t  i t . j ą  n r z y n o s n u  ulgę
itii«żec&fc«jl

K to przeczy ta  Ją uw ażn ie , ten  zdobędzie  o tu c h ę  
I pew ność, że is tn ie je  pew na droga do  z d ro w i,i i ra ­
dości życia.

N ie zw lekajcie i nap iszc ie  Jeszcze d z iś  d a

EESMST Pt OTRNACK, fta.ill S. 0.
M ich?elkirchp!atz N r. 13. 23r

TO W, BlBLJOTEKA JkELlGIjNA
L W Ó W  — O R M I A Ń S K A  13.

% N O W O Ś Ć ?

I § z @ ń f  d l a  K l s t i e j  Część pierwsza. Na niedziel-; roku szkol­
nego. Cena 8 zł.

R fińjcS tA Słija ftnij5 f 5 w Krótkości opowiedziana 2 licznemi dofoorowemi
tS if iw S a J-il®  ilustracjam i (dostosowana do urzęaow efc programu) 

Cena 1.20 zł

M s z a l i k  t f i g  t f z ł t f t o ?  ilustracjami obrzędu Mszy św. ułożony ->rzez 
Ks. Df. Z. BIELAWSKIEGO Cena kartonu G.90 zł., w całe płótne 1..40 zł.

Nadto inne podręcznik! szkolne dla X.X. Prefektów i młodzieży poleca: Tow. blbljo- 
UL a Religijna wis Lwowie. ul. Grstaiaftska 13 i Rudawskiego S.

^ A r v s v m a  o d w r o t o m .
74-

d a r m o .

da szwrsau lat ”rrtv o# :i r-u Far* 
ssanie aide? reiśla pbemko mir* 

simerne dia 4xietl p. t.

N a l y  '£ p © s f § l
Wielki zastęo jego prenumera­
torów świadczy o poczyrności 

tego pisma.
P ro s im y  z ro b ić  prób*ą 

i z a m ó w ić  ga^ettą 
w  a d m i n i s t r a c j i

W a m ? w a ,  K ra k . F r z e l m .  71
Prenuiueiota r e m a  a sl.

TAPICER, były pracownik pierwszo­
rzędnej firmy, poszukuje pracy. Przero­

bie materaca lub kozetka 20 zł., wło- 
8lar,ych 15 zł., wybicie krzesła od 2 zł , 
listow nie i ozdobnie. Kroję pokrowce. 
Ptykna 21, m. 49.

WYPADEK PRZY PRACY
Trzy ul. Objazdowej 1, w fabryce p. f .: 

”^ eigijska Sp. Akc. W arsz. F abryki drutu, 
**kftów i gwoździ”, pracujący ta ir  robotnik, 

“ letni Aleksai.dei Konopka (Księżny Anny 
' dostał przygnieciona ciężarem, doznając po­

wożenia nóg i klatki piersiowej. Pogotowie 
Przewiozło nieszczęśliwego do aomu.

ZŁODZIEJ W ROLI TRAGARZA
Na Dworcu Głównym F a jg a  Czajnikowa, 

,  , Ma swój bagaż, zaw ierający bieliznę w ar- 
°Sci ioo z[i jakiem uś osobnikowi, który ofi»- 

)’0wał się odnieść je j paczkę do pociągu. N a 
p °nie, rzekomy trag a rz  zmiesza! się z tłu- 
t*1'  4 przechodniów i zbiegł.

HEMOROIDY

U X. GADOWbKIEGO (Bochnia) na- 
bj ć można: ;
II. Katechizm Większy po Zł 3.60
11 Katechizm M ały dla kl 3 i 4 „ 1.80
II. Wyciąg Katech., Drosz. „ 0.80

dito oprawny „ 1.20
Dziele Kościoła, dla sem. w opr. „  5.— 
Krótka Historja Kościoła „  1.20
Katechezy Biblijne „ 4.—
Psychoiogja wychowania „ 4.50
Upominek duchowny „ C.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. t .—,
1 50, 2.—  i 3.—.

Dobry Pasterz, óla starszych, ODr., 
po 1.50, 2.—, 3.— i 4.—.

Tegoż autora H»st. Kościoła dla
gimn (dwie części), Mała Bi- j 
biblijka i Dz eie Biblijne są dc 
nabycia w książnicy Atlas, 
(Lwów, ul Czarnieckiego 12),

B Y D U O SZC Z
Lotnisko Tel. 19-19.

k a t o w i c e :
Lotnisko Tel. 155 ł 145,

 K R A K Ó W ---------
BIUŁO MIEjSKIU 

ul. S zp ita lna  32. 
Teł. 32-22.

BIURO MIEJSKIE
ul. Jagiellońska 20. 

Tel. 43-71.

- U W Ó W -
Lotnisko, Skniłów 
i Polo Jaoowsklc 

Tel. 29-jo.

F-OZNh N
BIURO MlEJSKiE 

'I  8- ' 
Zygm unta S tarego 4 

•41. ji-16.
L oin li .o  — Ławica

Tel. 67-11.

BIURO ZARZĄDU 
M arsiałkowaka 138. 
Tel. 5-71, 5-72 5-73.

W A R S Z A W A
Lotnisko—fWWotów 

wejście z uL Tooolowel 
Tel. 8-50, s 6C

COSPODYNI zdolna, samodzielna, po­
szukuje do samodzielnego gospodarstwa. 
Warszawa, Aleja Jeiozolinisk&*98, m. 18.

2 0 1 - d .

" p o ie c a

^  KSIĘGARNIA |
|  PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
'* Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 5) 
g  W

o*  2su2a<wa«ciH axQHda(QMaMcaH(SHQ«aii

POKÓJ z oddziclneni wejściem na 
Krakowskiem Przedmieściu, wyłącznie 
dla księdza. Uferty: Admin. „Polski",
dla B. L.

-------------- G D A Ń S K  ■
Lotnisko 

Wrzeszcz-Langfuhr Tel. 415-31.
-B R N O -

Letiste 
Tel. 42-66.

— WIEM -
B iuro R eprezen tacji 
I. Tegj-fthoffsfrasae 7 

T-fł. R-21-0-84

T A N I O

S Z Y B A )
BETrrtZHffi

Polskish Linij Letniczych.tor
p rz e w o ż ą  c o d z ie n n ie  i*<isa 
ie r t iw ,  p o c z tę  i to w a ry

sieć komunikacji pow .etrzntj obejmuje.

Bydgoszcz - Katowice - Kiaków- 
Lwóur Poznań - Warszawa- 

Gdańsk - brno - Wien
( informujcie siąi

ustnie - pisemnie - telefonicznie

L otnisko-R a ko wice . 
Tel. 25-45. , v

L otnisk  o-A apern  
Tel.

R. 48-5-60.
W m iejscow ościach no»ladających komtmłhnc|Q
pow ietrzną sp rzeda ią  bfłeety i u d rle ła ją  łttform acy2 
rów nież P o lsk ie  B iura P o d ró ży  -O rtB ltr ,o ro a
oddzlfciy »M iędzynarodow ego  Tow arzystw  a W- 

gonów Sypialnych".
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p S k ła d  s u k n a  i k o rtó w

| R  A  W  E L  D I P O N T
D A W N I E J  p

I ! I N R Y K A  M E Y L E R T  |
iii Wó sr-*v:e, ulica Senatorska Nr. 11. Telefon Nr. 48-79.

Wielki wybór towarów z fabryk krajowych i zagranicznych |

D'la P r z e w i e l e b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a  IO %  r a b a t u .  |

fi

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
. P A T E F O N Y  prawdziwe poleca

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

.  A D A M  K L I M K I E W I C Z
W a r u n k i MarSZatkOWSka 154. C e n n ik i d o g o d n e  b e zp ła tn ie

N o w o ś C

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Ceny konkurencyjne. I ^ a ę a z y n  K o n f e k c j i
męskiej, damskiej oraz Trykotażv. Wielki wybór Pończoch

Z Y GMUNT  MARKIEWICZ
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18.

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni
Przeglądu - Katolickiego

w Warszawie i we Tszys - 
kich księgarniach.

CARMEN p asta  p roszek  i 
e lik s ir  firm y P a r- 
fum erie  d 'O rien t 

są znakom ite  od  daw na w ypró­
bow ane śro d k i do pielęgnow ania 

zębów.
Żądać w sk ład ach  ap tecznych  

1 perfum eriach .

PIĆ RA W I E C Z N E
reparu je  specja lny  zakład p a  eo­

nach p r* f  s tępnych

s. KullAtkl i s. Zajoc
Nowj-Świal 33 w  podwórzu.

TeL 140 29.

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest

„ M A Ł Y  APOSTOŁ**
Ilustrow ane p ism o m iesięczne 
P ren u m era ta  roczna  2.— zło ta. 

A dres redakcji 
W arszaw a, K rak .-P rzedm ieśc le  71.

B IA ŁF Z Ę B Y -c zy s te  usta
zdobią każdą  tw arz, św ieży od ­
d ech  test oznaką zdrow ia. P rzy  
codziennym  użyciu  rano  i wie­
czorem  pasty  lu b  p ro szk u  ! e lik siru  
C a r m e n  w szystko  to osiąg­
niesz. PAUF. D 'ORIENT W AR­

SZAWA.

Farby lakiery I chemikalia

Zdzisław Rudnicki
Waiozawa, Podwale 13

tel 3 3 5 -2 2  i  1 9 1 -8 0 .

Fabryczna Skład BcitiuacK 
i Trykotaży

F r a n c i s z u  K R A K O W I A K
Warszawa, Chmielni 3(

w prost ho te lu  Royal. Tel. 179-53. 
P o l e c a  w yroby w łasnej fa b ry ­

kacji po c en a c h  fab ry czn y ch .

Z AK ŁAD Z D O B N IC T W A  ROŚLINNEGO

M ichał Kordo* j ™ n s - k a W a r s z a w a ,  Ź^tma J  i
tai. asa-7a.

, r r t a  » la « n e | todow l!' roS H ny ir i r ta rm o w e  1 U ru n to w e w d o n lo * . 
k ac h  1 n a  k w ia t c ię ty , o ra z  w sz e lk ieg o  ro d z a ju  w y ro b y  z kw ia t j »

Kapelusze

c z a p k i  
m ę s k i e  

K AR O L S TEG H ER  ul. Trębacka 11.

B A L U S T R A D Y
schody. oka kofo- 
swy roboty ślusar­
skie po eonach 
kwkHrwcyjflycb so- 

IWnle wykonywa

KRYC1EI rp^ towa10’tel-53-18.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y  w a:

R oboty m arm urow e, granitow e z 
piaskow ca 1 reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Ihw y-Św la t Ur. 38. Te l. Nr. 145-32.

FIECE SZRAJBERA m i e s z k a n i o w e  
i k u c h e n n e

M o c n a  I w a ł a  K o n s t r u k c j a  s i a t a  h e ­
r m e t y c z n o ś ć .  a skutkiem tego 5 0 %  o s z c z ę ­
d n o ś c i  opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. S b - d n o ś ^  s o r o c z n y U  r e m o n ­
t ó w ,  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  Prze­
szło 5 0 0 0  S S tU k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa 1 urzędy.
Wynalazek i wyr6b całkowicie polskie

W  Warszawie ul. Grójecka 33,KARCL SZRAJFER te le fo n  3 2 0 -3 3 .

KAPELUSZE 
MELONIKI 

U L G O W E .  
Ollt.ll JWE. 
WŁOCHATE 

ora. czarki sportowe 
1 uczniowskie 

p o l e c a :

P O C H M A R A
ŻGODA 3 . T E L .  7 9 -2 4 .

F mr y c z n s  Składy Mebli  
M. K L A S U R A
Warszawa, żó.awia Nr. 2 

i Chmielna 6.
Poleca m eble gw arantow anej do ­
broci: syp ialn ie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyncze sztuki; 
szafy, kredensy , blbljo tekl, b iurka, 
s toły, oraz  w yroby ta p icersk le  i t. p. 

C eny niskie.
Sprzedaż ta k ie  na raty.

W arszaw skie Zakłady Konfekcyjna
Ep. z ogr. odp.

Fluro w Warszawie, ul. Podwala 11
te le fony 191-80 I 339-22 .

W 11» s n e w y t w ó r n i e :  O dzież
konfekcyjna, odzież techniczno, 
b ielizna .p o rtow a, um undurow ania .

Nft OflTY I ZA GOTtiW^tl

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma;

CZYŻEWSKI Złota 15,

NA R A TY  I ZA  GO TÓ W K Ę
W ykw intne okrycia  dam skie, mę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską oddaję  na dogod­

nych w arunkach.
Solidna robota. tony koakuroicyjn

L . Szabłowski, Bracka 3.

£ MĘSK^C
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon 235-96
P rzy jm u je  ob sta łu n k t z  w łasnych 

\ pow ierzonych materjałów, 
po cenach p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

J e d y n y  flhrzGŚcijańsKi
DOM POŃCZOSZNICZY 

■ULJAN CYBULSKI
W arszaw a, Nowy Ś w ia t 36. Telefon 14 8 -1 5 .

poleca pończochy, skarpetk i 
i reformy w wielkim wyborze.

S Z K O Ł A  K R O - J U
przy jm uję  zap isy , c o d zien n ie  p rzy ­

jezdnym  locum  na  m iejscu

Czesław Kurowski
Magazyn Ubiorów hutkich

W a r s z a w a  
Wspólna 37. Tel. 101-70.

MEDALE ZŁOTEJ
Petersburg 191S r., Warszawa 1 3 27; .  

,?R T r \
ANT. KUGLER

MARSZAŁKOWSKA Nr. 42
te lefon 146-52.

Poleca najnow- 
tzych ulepszeń:

p ro tezy , aparaty 
ortopedyczne, pa­
sy  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczne

Z a k ł a d  Kr a  w e :  hl

JA N  SN i E G U Ł A
UL. NOWOGRODZKA 25
Poleca w ykw intną robo tę  ze swo­
ich i z pow ierzonych m aterjałów . 

Solidnym  udziela k redytu .

Znany Zakład Krawiecki
S T .  N O W A K O W S K I E J
Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 213-38.
poleca najnow sze fasony. P rzy jm u­
je zam ów ienia z w łasnych  i pomie­
rzonych  m aterjałów  1 w szelkie ro ­
bo ty  w zakres kraw iectw a w cho­
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

BUTY ZDROWIA
wykonywa, 

iZEWC ORTOPEDYST.

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G u d l e w s k i
W arszaw a, N ow ogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 406-61.

P rzyjm uje  w szelkie ob sta lu n k l z 
w łasnych i pow ierzonych  m aterja­

łów.
C eny p rzystępne .

N A  R A T Y  ,
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M io d o w e 6, te l. 152-20.
Polecam y na oezon je s ien n y  palta 
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m aterjały  łokciowe, kam garay, ga- 
bard lny , wełny, jedw abie 1 Inne. 

O b u w i e .

0 K T 3 P E D J I ”
Protezy  

now oczesne  
Pasy 

O  lecznicze
• • j  Rupturowe 
'O g bandaże
3 /1  Gumowe 

— 1f  pończochy
POLECA

W . Lachowicz
W a rs za w a

MARSZAŁKOWSKA 123

Po 5 zł. tygodniown
N A  R A T Y  «

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn 
ki do robienia lodów, aoara- 
tj „Wecka", primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku- 

ebenre.

„ W Y  CO I* A"
Mj w  Ilkowska 38 m. 20.

2-gw b ra m a .

N O W OC Z ES N A  W Y T W Ó R N I A
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I 0 R 0 W S K 1  
w a rsza w a , ui. Żytnia  27.

T A P I C E R - D E K n RATOR
Przyjm uje roboty  i p rzeróbk i po  
wyjątkowo n isk ich  cenach  1 tylko 
w p ierw szorzędnym  gatunku  kana=> 
py I fotele KLUBOWE, k ry te  skó­
rą, wszelkiem i m aterjam l, otom a­
ny, tapczany, kozety, m aterace  go­

towe i na obstalunkl. 
Telefon 533-73-

O P T Y K

ST. RUDZKI z Kijowa
Wiirszawa. Nowy-Swtat 40.

w podwórzu gdzie kino 
.PAN ,

G U s y  if e n f o r  -  s  p t »E »ó ;n ą  
w atką . D A N D Y -  p a te n t Nr. 714 

P o l,W e ) w y t ir tn s l J1 I,
„ Z N I C Z "  

BranMc Sryb n h l I S-ka
W arsuir Mirszaftunka 49, tel. 162-48.

g o d n i e j s z e  i n a j t a n i w '
P rzerab ian ie i repa»:»<’ja i® 
ter, fasony m odne, roboty 
solidna. K acpr-yk, 
grodzka 27, telefon 249'tk-

fu t r a  w
przyjm uje  w szelkie robo ty  z wł^3 

nych I pow ierzonych  fułef

H . ŁACHOWI t f
Chłodna 8 m . 13, tel. 283-39-

Ważne dla Pań!
Wielki wybór futer, Pa^ 
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca
B r .  U n k i e w i c ^

ul. Hoża Nr. 54 m. 2-

E T B IT B ją  Wielki wybńt 
r U I . ^ M  ną.nowszyCD
modeli p a r y s k i c h .  Cel 
przystępne. Warunki doś-

M. PHucwitd
ChminSna 33. Tel. 35-51-

ó f p n i  E  gotowe ora* 
f ” u  IL. K  na  zam ó w ićiŁna»rai— nia s(:oł0we.

aypialn ie  gabinetow e, s o l i d '  
nym naR A T k .wytwórni włas-j
r.ej, poieca F. Urbankowski
W i l c z a  2 0  r ó g  K r u c z e j

MEBLE LUKSUSOWE. G a b in e ty , juda1-
nie , syp ialn ie, sa lony  mahonio*** 
złocone, klubow e g a rn itu ry  skó ­
rzan e  now e I okazyjne. W ybór p f t '
knych  kom pletów  okazyjnych P* 
n iebyw ale nU k ich  cenach , lecz 
tów ką.—P ro szę  sprawdzić! Ew entd ' 
a ln le  odpow iedzialnym  częścio*^ 
k redy t. K rucza 34, S T E F A Ń S K A  

Prosim y  ad res  zachować.

IC D 1 C C E N Y w yjątkowo a ł  9'
W ILDLL i kie, lecz gotówką. P***- 
szę sprawdzić! Sypialn ie , Jada ni*’ 
gabinety, salonów  w ybór, pojedyn^ 
cze sztuki. Specjalność: g a rn ltttf7
klubow e ty lko  pierw szorzędnej rO-- 
boty, k ry te  najlepszem i skórainL 

o tom an  wybór, kozetki, ta p c za n / 
E w entualnie odpow iedzialnym  
częściowy k re d y t  HOŻA 21.

M CDI C s o lid n e  n a jt a n l ^ 1
IVILDLL W y b 6 .  w l e l k l ł
Sypialn ie, Jadalnie, gabinety . Kre­
densy, stoły, krzesła. O to m a n y *  
tapczany , k ozetk i, B rysto lk i, okfl' 
zy jne salony 1 kom plety  k lu b o * ^  
Gotówką, ra t a m i. Dogodne 

ru n  ki.
„  F  l_  O  R I D A " <
C hm ielna  41, róg M arsz a łk o w sk i^

Mebl e k u c h e n n *
lak ie row ane  em alją g w ara n to w a^  
suche  w w ielkim  w yborze o rys1'* 

n a ln y c h  m odeli poleca
NAJW IĘKSZA KRAJOW A 
W Ó RN IA  KOERPE1. WRONIA 23 'a 

TELEFONY 431- 64 I 205-64-

Fabryka luster I szlifiernia szkła 
B-cia B ABI w

W arszawa, Solec 77, teł. 159-93*
L ustra meblowe I galantery!11®' 
szkła techn iczne  oraz w szelkle ^ 
boty w zakres szk larstw a wenn 

dzące.

P r a c o w n i a  g 
A r t y s t y c z n o  ■ R z e ź b i a r s k o  * K a m i e n i  ars*
K. R. K O Z < Ń S O
ul. Powązkowska 26 (181 76) domy ŵ 8 

przy budes jramwajów elektr. ^ rsS< j  
Tel. 96-52. Konto czekowe P.K.O. I22 ^  

P o m n ik i z g ran itu , m arm uru  i P 
skow ca. Budowa grobów  i r ° D 

budow lane.

j 8
CZ E. H  A  N U M E R U  w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 grotzy. Przedołafa micsięranie w Warszawie i na prowincji 4 zl. 50 gr. zag ran icą

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w/soko£c 1 nilim. lufc za jego m ł^sce. przeć te k s td a  (układ 4-szpalfcwy) 70 gr. •  tek łó *  (uLlad -t-szoalfo-ry) 9 0  gr. yzmia-nki 1 zł. 50 gr. Za
l%ycxajt)c) t - l » t  stf itawy 30 gr. D n l f  za wyraz 20 gr. .doszukiwanie i  zaofiarowanie pracy 50^ taniej. Ogłoszenia t  łaryczm i fantazyjne sKośnej o 50J d 'oi

O ftoszcniJ P rzp ia i^a  n 9 tytkb s.< gotówkę.
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